
Ner 214. Kraków, Wtorek ‘20 Września 1887. Rocznik XX.

nC z«s“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne 
Oddzielne NraCzasu, «TL zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lub z przesyłkę pocztową 12 o.

na całv rok na kwartał 1na 1 miesiąc
24 7,1?. 6 złr. I 2 złr. 50 ót.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

Pocztę w państwie austrystokiem  ............................
niemieckiem • . • • • - * * .  * * l

l  do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tmcyi 
i innych państw, należących do ’ a „  „ « »  D| e g o  dnia w miesiącu.

H ę k o p ism ó w  nadsyłanych nie zwraca si§.

CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą !

. księgarnia 
Silbersteina 
5wna trafika 

lojsca wiersza 
t fa d e a ła a e  (na

S. A. Krz
Kynek g 0(r*o8aEe“ ł“  (inseraty) przyjmuje sięróg Rynku i ulicy św. Jana. = in  cent., za Kazay następny po u ucuu. —— -■— -—  •.—
drobnym drukiem (petit.) za P‘e™ . Y <jrobnym po 30 cent. za każdy raz. — O g lo i* e B le  *
3 stronie) od miejsca wiersza drnkmm d ym P CZASIja w głównym składzie tytoniu Nr II iuhca
„ ^ e ^ tę p r z y jm ty ą :  w e  L w o w ie , j y *  ^  Saints-Póres 81 , (prenumerate p. W.

za każdy następny po 5 cent

M. Stern, (tylko prenumeratę pp. n. woius<m ^ »  
W  W a m a w i e  przyjmuję ogłoszenia pp. Reichman

Przegląd Polityczny.
Kraków 19 września.

Sesya Rady państwa rozpocznie się około 12 
października. Na 26 b. m. zaś zwołany został 
Sejm węgierski, który 28 b. m. zagai Cesarz mową 
tronową. Parlament węgierski będzie się musiał 
zająć przedewszystkiem ukonstytuowaniem się, za­
nim przystąpi do wyboru komiśyi adresowej i 
członków delegacyj wspólnych; austryacka zaś 
Izba deputowanych będzie mogła od razu załatwiać 
w dalszym ciągu sprawy merytoryczne. Ponieważ 
Sejm kroacki został świeżo po uchwaleniu adresu do 
tronu odroczony do 7 listopada, przeto wnosić mo­
żna, iż Sejm węgierski obradować będzie do końca 
października, poczem rozpoczną się posiedzenia 
delegacyj. Sesya delegacyj w tym roku odbędzie 
się w W iedniu, a przeto nie zachodzi konieczna 
potrzeba, aby podczas obrad delegacyj odroczoną 
została Rada państwa, chociaż w ostatnich latach 
zawsze tak się działo. Przedłożenia dla delegacyj 
uchwalone zostaną na wspólnej konferencyi mini­
strów, która się ma odbyć 25 b. m. w Peszcie. 
Przy tej sposobności zredagowanym zostanie przez 
hr. Kalnokiego i Tiszę ustęp mowy tronowej,, do­
tyczący zewnętrznych stosunków monarchii.

Cesarz niemiecki powrócił w sobotę wieczór do 
Berlina. Zjazd jego z carem rosyjskim nie przy­
szedł do skutku. Mimo to dowiaduje się Vossische 
Ztg, iż plan tego zjazdu nie został porzucony. 
Świeżo bowiem miał car wyrazić życzenie, iż pod­
czas powrotu z Kopenhagi chciałby się zjechać 
z cesarzem Wilhelmem w Swinemtinde.

Telegraficznie doniesiono nam onegdaj o nagłem 
zasłabnięciu cesarza Wilhelma w Szczecinie. W tej 
mierze podaje N ationa l-Z tg  następujące szcze­
góły: Było już po obiedzie danym dla władz cy­
wilnych. Cesarz przemawiał silnym głosem. Już 
się podnosił, gdy w tem posłyszano głos, aby Dr 
Leuthold pospieszył. Widziano, że cesarz oparty 
na ramieniu przybocznego Strzelca odchodził. Był 
to nagły napad omdlenia, a uczestnicy obiadu o- 
powiadają, że sami z powodu ogromnego gorąca 
czuli pewne osłabienie. K reuz-Ztg  zaprzecza je 
dnak, jakoby cesarz zemdlał; chodziło tylko o 
przemijający wypoczynek po zmęczeniu podczas 
cercie, wśród którego monarcha z licznemi pania­
mi Pomorza — było ich 64 — żywo rozmawiał. 
Ten sam dziennik dowiaduje się, iż gdy cesarz 
w piątek z powodu porady lekarskiej zdecydował 
się nie wyjechać na manewra, wysłał natychmiast 
adjutanta Lehndorffa do feldmarszałka hr. Molt- 
kiego, aby tenże także z powodu zimnego powie 
trża dżdżystego na manewra się nie wybierał. 
Według sprawozdania urzędowego powrócił cesarz 
do Berlina w najlepszem zdrowiu.

W wyższym stopniu,, aniżeli niedoszły do sku­
tku zjazd monarchów., zajmuje publicystów wizyta 
hr. Kalnokiego złożona we Friedriehsruhe ks. Bis- 
markowi. Znaczenie tej wizyty różnie oceniają 
dzienniki. Fremdenblatt oświadcza, że dla tego­
rocznych odwiedzin hr. Kalnokiego, jako^ regular 
nie się w tym czasie powtarzających, nie trzeba 
szukać bynajmniej specyalnej przyczyny, nie trze­
ba na porządku dziennym tego zjazdu stawiać ja ­
kiejś pozytywnej kwestyi politycznej. Akt tych 
ponownych odwiedzin jest w oczach Fremdenblattu 
tylko wymownym symptomatem, bijącym dowodem 
trwałości i siły niemiecko-austryackiego przymie­
rza, które w ostatnich czasach nic nie straciłona 
znaczeniu i serdeczności. Natomiast inne dzienniki, 
a w szczególności N. f r .  P^resse, usiłują wynaleść

te kwestye bieżące, które wymagają koniecznie 
ustnego porozumienia się między ks. Bismarkiem 
a hr. Kalnokym. Jedną z najważniejszych kwe- 
styj jest sprawa bułgarska. Sprawa ta wymagała, 
zdaniem pomienionego organu, koniecznie osobi­
stego, ustnego porozumienia się obu mężów stanu 
Równie silnem we Wiedniu, jak i w Berlinie ma 
być życzenie utrzymania pokoju europejskiego; 
rządy obu państw zupełnie odmiennie się jednak 
zapatrują na znaczenie i niebezpieczeństwo osta­
tnich propozycyj rosyjskich co do kwestyi bułgar­
skiej. Rząd .-niemiecki nie widzi bowiem wcale 
groźnego niebezpieczeństwa, jakiego się w mcb 
dopatruje rzad austryacki dla europejskiej równo­
wagi, a lubo tej różnicy zdań i zapatrywań obu 
rządów nie można podnosić do znaczenia polity­
cznego zatargu lub rozbratu, to przecież porozu­
mienie się sprzymierzeńców właśnie za pomocą 
tegorocznego zjazdu ministrów stało się koniecz­
nością.

Również i niemieckie dzienniki zaznaczają zna­
czenie niemiecko-austryackiego przymierza, równo­
cześnie'jednak podnoszą konieczność porozumienia 
się obu sprzymierzeńców w sprawie bułgarskiej. 
„Właśnie odrębne stanowisko Austryi wobec kw e­
styi wschodniej— pisze Koln. Z tg — które od sta­
nowiska Niemiec w każdym razie dość znacznie 
się różni, czyni rzec^ pożądaną, aby w czasie, gdy 
ta kwestya staje się piekącą, zapanowała zupełna 
jasność co do wzajemnych poglądów i dążności. 
Tem skuteczniej i pewniej wystąpi na jaw błogo­
sławieństwo tego przymierza/1 N at Ztg^ mniema, iż 
Austrya i Niemcy mogłyby może skłonić inne mo­
carstwa do wspólnego wezwania ks. Ferdynanda, 
aby Bułgaryę opuścił. Niektóre dzienniki berlm 
skie przypuszczają nadto, iż hr. Kalnoky porożu 
mie się z ks. Bismarkiem w sprawie clowego i 
handlowego traktatu, zaznaczają jednak wielkie 
trudności, jakie powstają ze strony niemieckiej 
przeciw ekonomicznej ugodzie obu sprzymierzo­
nych mocarstw.

do dnia, w którym nieszczęśliwy wynik roko­
wań spowodowałby konieczność zmiany stanowi­
ska Rosy i.

Do Folit. Car. donoszą z Petersburga iż awan­
se i odznaczenie z okazyi imienin cara Aleksandra 
III z powodu nieobecności cara nie zostały je ­
szcze urzędownie ogłoszone, ale mimo to dostały 
się do wiadomości publicznej. Pomiędzy jenerał- 
porucznikami, którzy zamianowanymi zostali jene­
rałami, znajduje się oprócz ambasadora hr. Pawła 
Szuwałowai także szef jeneralnego sztabu Obru- 
czew. Pomiędzy pułkownikami*, awansowanymi na 
jenerał-majorów, którzy z tego powodu ustąpić 
muszą ze' świty cesarza, znajduje się także ks. 
Mikołaj z Mingrelii. W szeregu licznych jene­
rałów, odznaczonych najwyższemi orderami, znaj­
duje się w pierwszej linii jeuerał-gubernator wai- 
szawski lir. Hurko, który otrzymał brylanty do 
orderu Aleksandra Newskiego.

KORESPONDENCYA „CZASU11.
L w ó w  18 września.

Szeroka satysfakcya, jaką dał rząd bułgarski 
Niemcom z powodu obrazy ich wicekonsula w Ru- 
szczuku przez dziennik B ułgar, miała podobno 
nie zadowolnić rządu niemieckiego. Główne roz­
drażnienie zwraca się przeciw Mantowowi, który 
stał w ścisłych stosunkach z pomienionym dzien­
nikiem. W samej Zofii przyznają,iż urzędnik ten 
w stosunkach z wicekonsulami nie zachowywał 
należytych form. Nietylko konsulowie Francyi i 
Niemiec zanosili na niego liczne skargi, ale także 
angielski wicekonsul przesłał jeneralnemu konsu­
lowi w Zofii bardzo niekorzystne sprawozdanie o 
postępowaniu tego funkcyonaryusza. Mantow zo­
stał też z urzędu złożony, lecz i to nie wystarcza
rllfl niomiookiogfo. Sfpry bnłgfirsklfi nrzfito
obawiają się, czy Niemcy nie chcą skorzystać z te­
go dość podrzędnego zatargu, aby wywołać roz­
wiązanie kwestyi bułgarskiej w duchu rosyjskim 
lub aby przynajmniej zmusić Portę do akcyi przeciw 
Bułgaryi. Charakterystycznem jest, iż Nordd: AUg. 
Ztg w sprawie konfliktu ruszczuckiego ogranicza 
się tylko do podania wiadomości Ajencyi Hava- 
sa i Vossische Ztg  , a ze swej strony do­
daje tylko uwagę, iż jeśli zajście to dokładnie zo 
stało przez dzienniki opisanem, natenczas dotyka 
loby ono stosunku rządu niemieckiego do Buł 
garyi, a względnie do Porty. Równocześnie pisze 
brukselski Nord, iż ks. Bismark musi uważać po­
parcie rosyjskich żądań w sprawie bułgarskiej za 
obowiązek honoru, ponieważ te żądania oparte są 
na traktacie berlińskim, który powstał pod prze­
wodnictwem niemieckiego kanclerza. Tylko tam 
musi się on zgodzić na pewne następstwa, gdzie 
interesa jego niezbędnego sojusznika t. j. Austro- 
Wegier są w grze. W Petersburgu chcą tę spra­
wę* traktować dalej na drodze dyplomatycznej aż

'W prowadzenie w żyue  nowej ustawy drofrowei. — Do­
zór nad młodzieżą szkolną poza szkoła — Budowle wo­
dne na Wiśle i Dunajcu. — W yprawa naukowa nauczycieli 
szkoły fachowej w Zakopanem do Krakowa. — W ybory 

uzupełniające .

Od dwóch już tygodni nawet w gminach, które 
stawiały najzawziętszy opór zastosowaniu przepi­
sów nowej ustawy drogowej, zapanował zwrot po 
żądany, wskutek czego aśystencya wojskowa co­
fniętą została tak z Konicy, jak  i z Markowy, 
dwóch gmin powiatu Łańcuckiego, w których apli- 
kacya drastycznych środków egzekucyjnych w swo­
im czasie okazała się nieuniknioną. Może w tej 
chwili jeszcze nie można mówić o całkowitem usu­
nięciu trudności*, stojących w drodze wprowadze­
niu w życie nowej ustawy drogowej, ale to pe­
wna że krytyczna chwila, kiedy wypadki remten 
cyi mnożyły się nieustannie, już minęła, a re- 
fleksya wywołana w jednem miejscu surowemi 
środkami, a w drugiem łagodnemi pouczeniami, 
udziela się wszystkim żywiołom opornym. Łcha 
pożałowania godnej renitencyi dadzą sję jeszcze 
słyszeć w najbliższym czasie, bo właśnie w dru­
giej połowie września w sądach karnych toczyć 
się będą rozprawy przeciw głównym podżegaczom 
i uczestnikom oporu stawianego władzom^przy za­
stosowaniu nowej ustawy drogowej. Nasi najser­
deczniejsi, którzy, jak  n. p. korespondent N. br. 
P r e . s n c . c A  mmh śU-*wwn omawiając całą sprawę 
nowej ustawy drogowej ab ovo,i stosunki wiejskie 
w Galicyi* na tem tle przedstawiają w świetle naj- 
straszniejszem, będą mieli jeszcze niejeden pre­
tekst do powtórzenia swoich uwag złośliwych. 
Trzeba to już znieść cierpliwie, bo niema na to 
rady. Byle tylko nie ozwało się już więcej żadne 
echo renitencyi z gmin, które dotąd nie chciały 
się pogodzić ze zmianą przepisów drogowych. 
W tej mierze otuchę i rękojmię na przyszłość da- 
je poważnej opinii fakt, że obie naczelne władze 
krajowe, rządowa i autonomiczna, zostają w zu­
pełnej harmonii tak co do poglądu na źródło złe 
go, jak  i co do stósowności środków zaradczych 
Na' znany bowiem komunikat rządowy w sprawie 
drogowej* odpowiedział Wydział krajowy w spo­
sób stwierdzający tę harmonię na każdym punkcie.

Wszystkie władze powiatowe otrzymały polece­
nie, aby wspierały organa nadzoru szkolnego przy 
jakuajściślejszem zastosowaniu znanego rozporzą­
dzenia ministra wyznań i oświecenia o zapobie­
ganiu nieprzyzwoitemu zachowaniu się młodzieży

szkolnej poza szkołą. Władze powiatowe mają 
w myśl otrzymanego polecenia wezwać także 
wszystkie zwierzchności gminne do współdziała­
nia w tej mierze.

W najbliższym czasie wykonane zostaną ko­
sztem skarbu państwa znaczniejsze budowle wo­
dne na Wiśle i Dunajcu, mianowicie pod Nagra- 
jowem i Machowem w powiecie Tarnobrzeskim 
kosztem 24.850 złr., a pod Komorowem w powie­
cie Tarnowskim kosztem 15.486 złr.

Ministerstwo oświecenia wysłało dyrektora szko­
ły fachowej w Zakopanem p. Neużila na dwa ty­
godnie do Krakowa, aby wraz z nauczycielami 
tej szkoły zwiedził Wystawę krajową. Koszta tej 
ekspedycyi instrukcyjnej ponosi samo ministerstwo.

Wybory uzupełniające na krzesła parlamentarne* 
wakujące wskutek śmierci śp. Ryszarda Zawadz­
kiego ‘i Edwarda Dzwonkowskiego rozpisane są 
na drugą połowę października. Wybory odbędą 
się w mieście Tarnowie do Rady państwa 20 a 
do Sejmu 27 października. Wybory z wielkiej po­
siadłości do Rady państwa rozpisane na 25go 
października.

Komitet centralny przedwyborczy dla zachodniej 
części Galicyi i W. Ks. Krakowskiego, pa zgodne 
przedstawienie zjazdu delegatów z komitetów po­
wiatowych: jasielskiego, gorlickiego i krośnień­
skiego odbytego w dniu wczorajszym (17 t. m.J 
w Jaśle, z a t w i e r d z i ł  kandydaturę p. Augusta 
L e w a k o w s k i e g o ,  adwokata i burmistrza mia­
sta Krosna, na posła do Rady państwa z okręgu 
wyborczego mniejszej posiadłości jasielsko-gorli- 
cko-krośnieńskiego. Kandydaturę tę poleca Komi­
tet centralny szanownym wyborcom.

Wiadomość o tej uchwale przesłał Komitet cen­
tralny bezzwłocznie dzisiaj telegramami prezesowi 
zjazdu delegatów i prezesom komitetów powia­
towych. _

W Krakowie 18 września 1887 r.
Przewodniczący Komitetu centralnego 

Leon Chrzanowski.

Odsłonięcie pomnika Zyblikiewicza.

Dwa sa rodzaje pomników: jedne uwie­
czniają dnie chwały narodowej, wznawiają 
wielkie postacie dziejów i literatury - inne 
są aktami wdzięczności, bezpośredniego uczu­
cia , naznaczają świeże zasługi i pamięć mę­
żów, co niezatarty w społeczeństwie zosta- 
wili’ ślad. —  Tak pomnik dla Zyblikiewicza 
W Krakowie*, stanął przed tym gmachem, 
z którego on władzą s w ą , inieyatywą, dzia­
łaniem , naznaczył epokę w rozwoju miasta, 
i przed grodem pamiątek i wspomnień otwarł 
przyszłość. Przemawiać on też będzie i do 
potomnych, świadcząc o pracach i usiłowa­
niach tego okresu historyi Krakowa, kiedy 
Zyblikiewicz żył wśród nas i dzielnym swym 
duchem wiódł nas naprzód.

Zaledwie parę miesięcy upłynęło , jak znikł 
z pośród n a s , a już ta dzielna głowa odlana 
z bronzu zdaje się przemawiać do Krako­
wian , do ty c h , co go w urzędzie i w t ru ­
dach winni zastap ić : sursum cordai. Taki też 
wyraz dzielności tchnął artysta w te rysy, 
tak wszystkim jeszcze stojące żywo w sercu 
i pamięci.

Odsłonięcie pomnika dla m ęża, który zasłużył 
się całemu krajow i, postanowiono obchodzić przy 
udziale delegatów z całego kraju przy udziale 
sfer dla których Zyblikiewicz wiele zrobił w osta­
tnich S a c h  życia, kreśląc program e k o n o ™ e g o  
podniesienia kraju , podniesienia P ^ m y sh i i rę 
kodzieł: wybrano więc dzień, w którym odbyć 
sie miał w haszem  mieście Zjazd kupców i prze­
mysłowców, dzień 18 września. Prezydent roze­
słał też zaproszenia do Rad powiatowych i Rad 
miejskich całego kraju; niestety nie wielu stawiło 
się od nich delegatów; za to kupcy, przemysłowcy 
i rękodzielnicy tak z Krakowa, jak z całego kraju,
zebrali się licznie. .

Odsłonięcie poprzedziło solenne lnaugura yj 
nabożeństwo w kościele N. Panny Maryi w Kra­
kowie. Odprawił je X. prałat Matzke w asystencyi 
X. Piwowońskiego. Na chórze wykonali odpowie­
dnie pieśni śpiewacy katedralni pod kierownictwem 
p. Rychlinga. Kościół przepełniony był publiczno­
ścią, a przed ołtarzem wielkim zajęli miejsca de­
legaci. krakowska Rada m iejska, cechy z chorą­
gwiami. O godz. 10 ruszył orszak z kościoła pro- 
ceśyonalnie w następującym porządku: Najpierw 
szedł oddział Straży ogniowej m iejskiej, za nim 
rękodzielnicy krakowscy z insygniami cechowemu 
Za nimi w otoczeniu kilkunastu chorągwi cecho­
wych niesiono trzy wieńce, mianowicie wieniec 
Stowarzyszenia młodzieży handlowej krakowskiej, 
wieniec krakowskiej kongregacyi kupieckiej (nie­
śli pp.: Launer, Pieterkiewicz i Porębski), wieniec 
od Zjazdu kupców i przemysłowców. Ten ostatni 
wieniec z napisem : „Protektorowi krajowego han­
dlu i przem ysłu,11 niósł p. Ihnatowicz* sekretarz 
kraj. Towarzystwa kupców i przemysłowców, szarly 
zaś nieśli pp.: Juliusz Mikolasz,. prezes tegoż lo - 
warzystwa, i p. Wł. F ischer/prezes komitetu oby­
watelskiego krakowskiego* zajmującego się urzą- 
dzeniem przyjęcia dla (przybyłych, gości na Zjazd 
kupców i przemysłowców.

Za wieńcami szedł delegat Wydziału krajowego, 
Dr Hoszard, Rada miejska krakowska dyrektor 
Kieszkowski, a dalej kupcy i przemysłowcy tak 
przybyli z kraju jak  miejscowi.

Przeszedłszy Rynek, ulicę Grodzką, orszak do­
szedł przed gmach M agistratu, przed którym sta­
nął pomnik. Około osłoniętego pomnika ustawił 
sie orszak cały. O ile zauważyć można było, wy­
mieniamy wybitniejsze osobistości i instytucye. 
Byli więc: delegat Wydziału krajowego Dr H°- 
szard, prezes Akademii umiejętności Dr Majer, 
profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego i ie- 
ktor hr. Stanisław Tarnow ski, redaktor ( zasn, 
St. Koźmian, R a d a  miejska krakowska w licznjm 
zastępie, reprezentacya Rady miasta Podgórza, 
Magistrat m. Krakowa z wiceprezydentem Drem 
Schmidtem, posłowie do Rady państwa Chrzanow­
ski i Popowski, poseł sejmowy hr. Władysław Ko- 
ziebrodzki, wiceprezes Tow. rolniczego krakow­
skiego i poseł sejmowy p. Wł. Struszkiewicz dy­
rektor Wrotnowski, wykonawca testamentu ś. p. 
Zyblikiewicza dyrektor Slęk, wymienieni powyżej 
przy wieńcu pp. Mikolasch, Ihnatowicz, Fiszer, i 
grono duchowieństwa oraz przybyłych gości. Opo­
dal ustawiły się masy publiczności.

Na stopniach pomnika stanął pierwszy prezy­
dent Dr S z l a c h t o w s k i  w polskim stroju i prze­
mówił, jak  następuje:

Jednym z najboleśniejszych ciosów, jaki sp/ta- 
czeństwo nasze' w bieżącym roku poniosło, była 
niewątpliwie śmierć zasłużonego i powszechnie 
wielbionego, byłego Marszałka krajowego Mikołaja 
Zyblikiewicza. Kraj wspaniałym pogrzebem uczcił 
pamięć jego, miasto zaś nasze pragnie chociaż 
skromnym pomnikiem wyrazić mu najserdeczniejszą 
wdzięczność za miłość, którą gg. zawsze i wszędzie 
otaczał, oraz za wielkie zasługi, jakie dla niego po-

Alfred książę Windisch-Graetz
F eld m arsza łek  austryacki

1 7 8 7 — 1 8 6 2 .

(5) (Ciąg dalszy). 

VIII.
Czwórka ministeryalna, Stadion, Bach, Bruck 

i Kraus, znalazła się z sobą w zgodzie. Wszyscy 
czterej Niemcy i patryoci niemieccy, nie pojmowali 
Austryi innej, jak  rządzonej przez żywioł niemie­
cki, jedynie według nich zdolny do rządzenia i 
jedyny kit w zlepku narodowości. Wszyscy czte­
rej wychowani w ideach Józefińskich, widzieli 
w nowoczesnych dążnościach liberalnych  ̂i demo­
kratycznych* dopełnienie tamtych, dźwignię do 
owładnięcia mas i silną podstawę do rządzenia 
państwem. Stadion górował nad kolegami doświad­
czeniem i wprawą administracyjną; nikt lepiej od 
niego nie znał zakamarków biurokratycznych, za­
let i wad administracyi austryackiej; on jeden 
miał plan kompletny, i to wszystko dawało mu 
przewagę w kwestyach przyszłej organizacyi mo­
narchii. Plan Stadiona sięgał daleko; ostatniem 
jego słowem było spełnić i udoskonalić dzieło, nie­
gdyś zamierzone przez cesarza Józefa: zrobić z Au­
stryi państwo jednolite. Chciał zacząć od zniesie­
nia geograficznego i historycznego podziału monar­
chii na królestwa i kraje koronne, podzielić Au- 
stryę na t e r j y t o r y a  j ę z y k o w e ,  wykroić z Ga­
licyi dwa szmaty, polski i ru sk i, w podobny 
sposób poćwiertować W ęgry i resztę. Każda na 
rodowość miała być szanowaną w swoich grani­
cach , aby zapobiedz zlaniu się narodowości w je­
den obóz opozycyjny, i trzymać na wodzy jednę 
narodowość zapomocą drugiej y  czego Stadion do- 
kazał był w Galicyi, gdzie kłótnie dwóch rad na­
rodowych obie o niemoc przyprawiły. Na straży 
jedności państwa stać miała hegemonia żywiołu 
germańskiego, niemiecka kultura, wspólne prawo­

dawstwo i jednolita, silnie zcentralizowana admi- 
nistracya. W tym celu zamierzał podzielić Austryę 
na pewną liczbę obwodów, na wzór departamen­
tów francuskich, wprost od ministeryum zawisłych, 
a namiestnictwa i rządy krajowe utrzymać tylko 
do czasu, dopóki nowa machina w ruch me wej-

Na Stadionie sprawdziło się zdanie Hegla, że 
ludzie nigdy nie korzystają z nauk historyi. Nie 
pamiętny przykładu cesarza Józefa, powiedział 
sobie*, że zniszczy utwór natury i wieków, Szedł 
z właściwym sobie uporem, którego źródła szukać 
należy w ślepem przywiązaniu do doktryny i w za­
rodku choroby umysłowej, jaki nosił w sobie ‘); 
nie pytał nawet, czy rząd posiada siłę potrzebną 
do przełamania niezawodnego ze strony ludności 
oporu. Zasady planu Stadiona odpowiadały wyo­
brażeniom trzech innych członków czwórki mini- 
steryalnej. Bach szedł o wiele dalej w absolu­
tyzmie, zwłaszcza co do sposobu rządzenia; Bruck 
pragnął zachować historyczną podstawą i z dzie­
jową przeszłością zupełnie nie zryw ać; ostatecznie 
przecież czwórka była o tyle jedną i silną, że 
pociągnęła za sobą naczelnika gabinetu i swój 
program mu nałożyła.

Między Windisch-Graetzem i ministeryum zu­
pełna harmonia długo trwać nie mogła. Wzajemne 
stanowisko było nieokreślone i nienaturalne. Rząd 
odpowiedzialny przed monarchą, parlamentem i 
opinią, miał nad sobą władzę niejako moralną, 
do której woli winien się był naginać; władza 
człowieka, który swojem ramieniem stworzył istnie­
jącą sytuacyę i był niezbędny do dokończenia 
dziełay który" pojmował swoje zadanie w najob- 
szerniejszem znaczeniu, i niezadawalniając się rolą 
wodza, chciał być pacyfikatorem monarchii, ufun­
dować w niej trwały porządek. Windisch-Graetz, 
Schwarcenberg, Stadion byli ludzie tw ardzi, nie­
skłonni do kompromisów. Pierwszy okazał się 
w stosunkach z gabinetem niezwykle wyrozumia­
łym, drugi, jako pośrednik między ministeryum i

ł) W  T ry eśc ie  m iał napad  ob łąkan ia  i skończył 
w domu obłąkanych .

m arszałkiem, niespodziewanie g iętk im ; ale naj­
większa wyrozumiałość i największa giętkość nie 
była w stanie pojednać dwa kierunki najzupełniej 
sprzeczne. W wielu punktach Windisch-Graetz u- 
stąpił z dobrej woli, w innych z m usu; ostateczna 
decyzya bowiem zawisłą była od najwyższej m- 
stancyi, mającej także swoją własną wolę, i z ró­
żnych powodów najczęściej kierunkowi mimsteryal- 
nemu przychylnej. Zdanie Windisch-Graetza wa­
żyło wprawdzie u góry, lecz Windisch-Graetz mógł 
tam bronić swoich zapatrywań tylko w pewnych 
wypadkach, na piśmie, sam jedeny podczas gdy 
strona przeciwna w urzędowej pozycyi i w co- 
dziennem zetknięciu znajdowała ułatwienia, na 
jakich tamtemu zbywało.

IX.
Do sporów nie brakło materyi. Windisch Graetz 

chciał, aby rząd odrazu zajął wyraźne stanowisko 
wobec sejmu i ludności, aby ściśle określił grani- 
cę której w ustępstwach przekroczyć nie zamie­
rza; aby sejmowi dał poznać, że nie ścierpi jego 
wszechwładztwa i nie uzna konstytucyi jednostron­
nie uchwalonej; aby nie przestał ścigać sprawców 
zaburzeń i zaniechał używać ludzi skompromito­
wanych w rewolucyi; aby wszędzie, gdzie wybu­
chną nieporządki, kazał ogłaszać stan wojenny i 
surowo karcił wybryki przeciwko bezpieczeństwu 
osób i własności; aby wydaniem prawa drukowe­
go ukrócił swawolę p rasy ; aby prawnie uregulo­
wał instytucyę gwardyi narodow ej, usuwając 
z niej proletaryat i znosząc obowiązek powsze­
chnej służby w gwardyi, która według niego win­
na była składać się tylko z ochotników. Jednem 
słowem, jak  dawniej, tak i teraz żądał otwartości, 
energii i konsekwencyi w postępowaniu, aby tym 
sposobem położyć koniec niepewności, nieuzasa­
dnionym oczekiwaniom i pretensyom, i dowieść 
ludziom, jako rząd ma wolę i siłę rewolucyę raz 
na zawsze zamknąć.

Gabinet nie spieszył się z wypowiedzeniem 
ostatniego słowa, najprzód dlątego, że sam jeszcze 
nie był zdecydowany, co i kiedy uczyni, potem 

| dlatego, że wolał nie przymnażać sobie trudności,

lawirować póki można, nie wiązać sobie rąk na 
wypadek nieprzewidzianych konjunktur i módz 
z każdej korzystać. Ztąd już wyniknąć musiała nie 
jedna różnicaco do taktyki chwilowej, tudzież w kwe­
styach osobistych lub służbowych. Z manifestu 
wydanego z okazyi zmiany tronu* ministrowie wy­
puścili drażliwe według nich ustępy, bez wiedzy 
Windisch-Graetza, który nie zaniedbał reklamo­
wać, przypominając świeżo sobie uczynione przy­
rzeczenia. Schwarcenberg tłómaczył się tem, że go 
koledzy przegłosowali i odtąd w podobnych ra­
zach zwykle zasłaniał się solidarnością ministery- 
alną. Bardzo ważnym punktem był stosunek rzą­
du do sejmu. Windisch-Graetz nie mógł zapomnieć 
sejmowi otwartego wspólnictwa z rewolucyą paź­
dziernikową, obradowania wbrew wyraźnej woli 
cesarza, napaści na arm ię, przywłaszczenia sobie 
przywilejów najwyższej władzy. Jakkolwiek mo­
cno już skruszony, sejm nie wyrzekł się zamiaru 
przerobienia Austryi na s w o j e  kopyto, obcięcia 
władzy monarszej*, zapomocą konstytucyi republi­
kańskiej, kuł prawa zasadnicze, ein schandliches 
Machwerk, istny kamień obrazy dla monarchistów 
i zachowawców starej daty.

Sejm otaczał nietykalnością poselską różnych 
wichrzycieli, których ramię sprawiedliwości do­
siądź nie mogło. Był wreszcie źródłem nieustan­
nych agitacyj i niepokoju. NaKromieryż zwracali 
oczy wszyscy malkontenci, czerpiąc ztamtąd opi­
nie, hasła, nadzieje i podniety do stawiania się 
sztorcem rządowi. Dopóki w Kromieryżu nie prze­
stawano obiecywać ludziom wolności, równości i 
złotych gór, póty nie mogło być mowy o powro­
cie spokoju w umysłach. Słusznie przeto Windiscn- 
Graetz mniemał, że z sejmem należy krótko się 
rozprawić, albo go zgiąć, albo też rozwiązać. Ga­
binet nie pochwalał ani przeszłości, ani teraźniej­
szości sejmu, lecz przeszłość puszczał w niepa­
mięć. Co do teraźniejszości, miał mieć postano­
wienie życia w zgodzie z parlamentem. Jak  mogły 
dwie tak różne potęgi iść z sobą ręka w rękę, 
trudno sobie wystawić. Schwarcenberg zapewniał 
poufnie szwagra, że pod żadnym warunkiem nie 
dopuści przyjścia do skutku praw zasadniczych:

diesen Abhub eines schlecht verkappten Bepublika- 
nismus; tymczasem było wiadomem, że sejm woli 
raczej umrzeć, niż na tym punkcie ustąpić. Co do 
ducha i szczegółów przyszłej konstytucyi, nie 
mniejsze między rządem i sejmem zachodziły ró­
żnice, tak wielkie, że kompromis był niepodobnym. 
Jeśli gabinet sądził, że potrafią uczynić sejm po­
wolnym , powinien był odrazu jasno się postawie 
i użyć całego nacisku, na jaki mógł się zdobyć. 
Przy przyjęciu deputacyi sejmowej w Ołomuńcu 
młody monarcha oświadczył jej, że oczekuje przed­
łożenia sobie projektu konstytucyi, który zbada i 
sankeya opatrzy. Znaczyło to , że Korona nie u- 
znaje sejmu za konstytuantę i zastrzega dla siebie 
veto. Tkwiła także w tych słowach przestroga dla 
sejmu, że jeśli miarę przebierze, cała jego robota 
pójdzie w niwecz. Ale sejm był uparty ; wiedziano 
niemal na pewno, że pozostawiony własnemu prze­
mysłowi, wystąpi z arcydziełem, które Korona bę­
dzie musiała odrzucić. Należało zatem z góry za- 
warować udział rządu w wygotowaniu samego 
projektu, lub gabinet winien był wnieść do Izby 
swój własny projekt, w każdym razie nie poprze­
stawać na prostej negacyi, jak to uczynił w sty­
czniu 1849 r., naganiając prawa zasadnicze i pier­
wszy artykuł projektu konstytucyjnego. Akademi- 
czna nagana skutku nie odniosła. Z tonu oświad­
czeń ministeryalnych czuć było, że gabinet, wy­
rzekłszy się pierwotnego zamiaru, zostawia sejm 
swemu losowi i sam działać będzie na własną 
rękę. W samej rzeczy, rząd zajął się wypracowa­
niem konstytucyi oktrojowanej, zwanej marcową, 
i czekał tylko sposobnej chw ili, aby parlament 
znienacka rozwiązać. Jeszcze dwa miesiące sejm 
wlókł mizerny żywot w Kromieryżu, zabawiał się 
doskonaleniem karty konstytucyjnej, daw7ał rzą­
dowi moralne nauki, podsycał niepokój w umy­
słach, bruzdził i szkodził.

Henryk Lisicki,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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powierzo- na tenże miesiąc, jak  dotąd, ograniczonym tylko na I przez bawiące tu osoby, napili się wody ze zdrojów 
przestrzeń Kraków-Rzeszów. I Józefiny, Stefana i Magdaleny, skosztowali w żenty-

Sztuk i m agiczne . P. Józef Bosko, imiennik sła-1 czarni kefiru, i pożegnani przez zgromadzoną publi- 
wnego przed laty magika, prestidigitator i brzucho-1czność, zadowoleni z widoku pięknej Szczawnicy i 
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d Korvtowskim Z na j  ą- skarbowym konać, co się stać mogło, a gdy na ulicy panowała —  Dr Zdzisław Morawski., koncypient prokura-
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będzie świadectwem dla męża, ’ który obdarzony czuwa{. 1 w skazyw ał w łaściwy kierunek pracy, i,„wsu: nr£ „ J i nł o /  Ml”1ftr.a d®)egat hr- swym brzuchomowczym talentem to złudzenie. Bile- steryum oświecenia,
żelazną wolą i przejęty g łęboka miłością dla I Pr<̂ vac ẑ^ce.i do odrodzenia społeczeństwa naszego, ’ p  • . , z a c ' ows 1 i r a -ca woru En- tów wstępu dostać można w księgarni Friedleina. I —  Pomnik Deaka w Peszcie odsłoniętym zostanie
swej Ojczyzny, s ta ł się jednym  z ‘głównych f i l a - L S * .6* P°.wstanie z miejsc w yrazicie panowie I ' a "  . C“ S „ P1“o’ :a „P: I ~  P- Kazimierz Hołubowicz, architekt, zam ie-|d. 29go b. m. w obecności Najj. Pana.
rów, na których nasze społeczeństwo się eparło i I ! }  cześć m ężowi, który tak  wielkie zaslugi L ^ i ^ 8 ej po szkały w Krakowie przy Rynku Kleparskim Nr. 7, — W Tryeście odbywa się cały szereg uczt z po-
........................................iż m ateryalnie L  t o ! S  ’ P°L°.żvł na PoIu rozwoju handlu i przemysłu. “  "  /w .ed z . _ J. Ekscejencya Wystawę na Bło- otrzymał z Namiestnictwa koncesyę na budowniczego w o'

m   I  t7 c ii vv  y .  XV t ż  l / l c / ź ę  [ i  -  l i i  -j .  .  v  v    — -  u  i i  t n i j  i

tacya miasta Krakowa obrała też dzień zjazdu rę-l i  (i - 0- iera .l0n0r!)w..ym łegoż Towarzystwa, 
kodzielników, przemysłowców i kupców jako naj-| „.z,sia-1 w â®nie mieliśmy mu wręczyć dyplo^. 
właściwszy dla odsłonięcia pomnika, postawionego I a , estety> przedwczesna, nieubłagana śmierć wy- 
obok tego gmachu, w którym ś- p. Zyblikiewicz i-* . T  1 -zamiast wręczenia dyplomu, by- 
dlugie łata swoją skuteczną działalność rozwijał “ y - św,adkami wspaniałej uroczystości, świad- 
Chociaż ten pomnik skromny, żywem on iednak czące->, ° .  wdzięczności narodu dla męża, który od-
n A / ł w i f t  A —  * _  J  _ _ i  j  i  _ I  0 7 1 1  V i/  O  -r 1 n r o l r  n  n  t t  ttt-t I  » . . !  — 4    1  • i

em dla męża, który obdarzony
. - przejęty głęboką miłością dla

swej Ojczyzny, stał - ' '

książąt an-tak  moralnie jakoteż m ateryalnie sie rozwiiałn I Por°zyi na polu rozwoju handlu i przemysłu. I ŁJ- ^oi/ojcimyd, v,»ysiawę na mo- i otrzymał z Namiestnictwa koncesyę na budowniczego I wodu bytności tam eskadry angielskiej
Pam ięć jego utrzym a się w długie la ta  a kto- ■ PierWSZy zjazd klipców J przemysłowców odbył ° w t * '™  J P.odeJ.mowaA . ^  b?dz’e ^ > o  w Krakowie. ~ gielskich.
kolwiek zwiedzi Kraków  i przejdzie około t e ^ o l f f - W® P ^ e ^ ie  w  r. 1885 i uchw alił, aby drugi L  t t - A M;r,:TtT'em Z1Tr?’ix  ini. ?r 5taw? /— Z P odgórza.  Napływ ubogiej młodzieży do tu- —  Major Schmitt,  pełnomocnik wojskowy francu-
tu miejsca, wiedzieć o tem bedzie to nom nilrl 7dazd odbył się w Krakowie. Zarząd kraj o- \L Tn. a ’• , ^Pnszcza ia  yw jutyo. W tym tejszej szkoły wzmaga się rok rocznie i rekrutuje sie I ski przy sułtanie marokańskim, zamordowany został
jednego z najzacniejszych synów naszej oiczvznv ,we£? T ^ a rz y s tw a  kupców i przemysłowców jako Z  p„IJ]rU.„IJ3a rowaiez _Przy yc Minister rolnictwa JE. po największej części z ludności biednej. Na 13 0 0 1 przez bandę arabskich rozbójników, 
że to pomnik obywatela, w którym  się ziedno - 1  wykonawczy uchw ał z jazdu , postanowił ’ u - "  ■ Hq WJ 6 ?en\a ^ ystawy k°a l- dzieci 63°/,, jest pozbawiony najniezbędniejszych po- — M iędzynarodowy kongres  kolei żelaznych otwar-
czyły najpiękniejsze cnoty i najsżlachetnieisze u-1 Z'T°. d ên zjazd w Krakow ie podczas W ystaw y I , t.- . ' ,, !erzo^ ie Baoemowie przybyli dziś trzeb do życia, a nie wspominamy już o utensyliach tym został w sali teatru „della Scala11 w Medyola-
czucia, że to nomnik nmwHi/iwoo-^ ;  | rolniczo-przemysłowej. W skutek teco odniósł s i e i  ra ° y a a z_wie zenia Wystawy. I potrzebnych do nauki. Zważywszy te warunki, dy Inie d. 17 b. m.. Trzystu-pięćdziesięciu delegatów z ca-
dniejszego patryoty.

A teraz niecha 
okaże się oblicze 
składam y.

do szanownej kongregacyi kupieckiej w Krak o - 1 h e I t l r n p o r .  bar. Ber tholsheim wczoraj wieczo- rektor tutejszej szkoły, p. Bednarski^ postanowił zor-|łego świata bierze w nim udział.
rem wyjęc ia za ur opem do Wiednia. Isranizować stowarzvszenio mniann na aaIu niooJnniol — P rzysz ły  Stan pogody. Ponieważ w całej Eu-

stan barometru jest dość wysoki, zdaje się, że
j -z  z 0 v.v..uuu.wi n i  * i t> i * i - ' *  i - - "o "... -., - i u .inn i, nim j  im, uju s najbliższych dniach nie nastąpi zmiana w panują-

Po słowach tych Prezydenta zasłnno . I Przychyliła się do prośby Tow arzystw a — za co‘ na f  kcye Banku ziemskiego w Poznaniu, Namiestnictwu do potwierdzenia. Przyspieszenie atoli cej pogodzie.
azało s i ę p  on iers i e Z v W i kif> wi e z !i w !!!!  & ' nie°h mi. wolno W ™  z tego miejsca złożyć naj- zaw'^załr się fkomi e>  ,w ktTore^° akład wefzli: ks-Wła'  zależnem będzie od działalności przedwstępnego ko- ------------

św ietnie przez p Konaezvifokipp’n TT oMn nane I serdeczniejsze podziękow anie, jak  również korni- n^S*ar  .zaAr ^r^s, ^ s* Czartoryski, ks. Adam mitetu, który wkrótce ma być zwołanym. I Znaleziona wczoraj podczas wycieczki do salin wie-
złożył następnie p. Juliusz Mikol • P°™n1^  tetowi obyw atelskiem u, który się tak  energicznie . p i . 1 Ari:nv hr* Potockl> z zamiarem uzupełnia- — P o ż a r  w  Z ab ie rzow ie .  Jeszcze nie odbudowała I lickich bransoleta srebrna może być odebraną u por-
niem Zjazdu imieniem zaś konp-rpjo-aAvf1̂ 6^ ™ 1* l sPraw am ’ zjazdu. Składam  również podzie- nia .S1T . omi e , en r°zpoczął obecnie starania o od- się dotknięta pożarem gmina Rząska, a już taką sa- tyera Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń,
kowski Jan , żw zac  by krai nasz wydflroniW1̂  I kowanie da'^ ie  Wielmożnemu prezydentowi m il- Z0rgamz0wa“ie czyanoścl w obr?bie ^  kl?ak4 została nawiedzoną sąsiadująca z niągmi-

sj ludzie podobnych Zybl ikiewiczowi W1§ j s t a  Dr Szlachtowskiemu za łaskaw e przyjęcie ; | Ga icy'- 8 mro czynnosei przygotowawcze zostaną ukoń-1 na Zabierzów. Wczoraj o trzy kwadranse na 2gą po
' 'pow itan ie  uczestników zjazdu, oraz za udzielenie I ^zoae\  P°^amy bliższe wiadomości o stanie tej tyle | południu, z niewiadomej przyczyny, wybuchnął pożar

~*L' ’ stodole Szymona Bujaka, włościanina w Zabierzo

ukazało

cej Repertuar teatru k rak ow ik icgo .

’ w g , j .
Z okazyi tej uroczystości wvbitvm i m jrlnnvm  I ”  r 7 ' . ' v “ —  curonic o liei  n j  rr„„ , . ™ ^ 6,.j  , luwmez uum się w ouo-im<w  św. Andrzega, obraz luaowy w i  aucie, ze

został uczestnikom medal nam iatkow v Po ierlnpi I mo ao.̂ cl nasz handel od nierzetelnej konkurencyi, i • Tqoi t arzys wa opieki nad We- wiązku służbowym prawie cały posterunek żandar- śpiewami i tańcami, przez Franciszka Dorowskiego. 
stronie medalu jest głowa Zvblikiewhwo J 2 . 2  Û ? . ’a lć ,naf z Przemysł od zagranicznego importu, T  Z V i V  ° TTmUJ.emy nast§PMjące pismo: meryi,. stojący w Zabierzowie. To też pożar bardzo We ś r o d ę  21go: H alszka z Ostroga, dramat™* 
urodzin i śmiercią po drugiej 'nanis • Nic dL  m ? ?z}onkom 8W01m wzajem ną pomoc tak mo- , Szan0J na Redakcyo Zanim sprawozdanie szczegó- szybko ogarnął dziesięć domów i trzynaście stodół aktach, Józefa Szujskiego.R* .. .1   “ •' P ' Cl J <1 Sie- I PfllnR lfłlr mołownlnn Iłowe Z dochodów Z żaba W V I ] of PPV1 funtAWOl -no IrA- I mlnó/iiońclriołi rw onln ł-An>A»Annnn  —--- CR1 1.! I ttt . i -r-r i -l i •

i przemysłu —  chronić

We W t o r e k  20go: I. M ąż od biedy, komedya 
razie zabrakło energicznego ratunku, ponie-1 w l  akcie, J. Blizińskiego; II. K om edya konkurso- 

wielu gospodarzy wraz z rodzinami wyjechało I Wn, komedya w 1 akcie, Adama A snyka; III. W i­
na odpust do Mogiły; tam również udał się w obo-1 gUia św. A n d rze ja , obraz ludowy w 1 akcie, ze

, . i l   O ̂ .1 • . . i l l
bie, w szystko dla Ojczyzny , 11 otoczony wieńcem,  - .  .  .  , /   J  J y  y v  I C I I U C I I I

laurowym 1 dębowym, którego związanie stanowi 
herb m. Krakowa.

II Z j a z d  k u p c ó w  i p r z e m y s ł o w c ó w  
w  Krakowie .

dla Sie T T ~  “ i  r  wzaJemnfł pomoc tak mo' . , sie'  I rainą ja k  m ateryalną.
W  zawodzie handlowym i

. _ „ ogarnął dziesięć domów i trzynaście stodół I aktach, Józefa Szujskiego,
owe z oc o ow z za awy i loteryi fantowej na ko-1 włościańskich z całą tegoroczną krescencyą. Sikawki I We c z w a r t e k  22go: Uroczyste przedstawienie

 ..., _  . przemysłowym jest I rZyS , T e eranow P- z r- ^ 830 31 będę w' możności I i beczki dworskie z Balic, tudzież z sąsiednich gmin, I na cześć gości węgierskich: K oś duszko pod Racta-
jeszcze bardzo dużo spraw, które w ym agają głe-1 przf s ac’ ma™ so ie za o owiązek w imieniu komite- Modlnicy, Modlniczki, Bolechowie i t. d. dość rychło I ideam i, obraz historyczny w 5 oddziałach, ze śpie-
bokiego zastanowienia się ludzi fachowych, p r z e t o  U,” . \  y .  ierzy polskmh priseshić serdeczne p°- zdążyły na miejsce nieszczęścia, a zlawszy dachy wami Wł. L .  Anczyca. 
zjazdy tego rodzaju, ja k  obecny, są bardzo wiel- azl?kowanie }  wyrazem najgłębszej wdzięczności czci-1 najbliższych budynków, powstrzymały dalsze szerzenie)

Ikiej doniosłości, gdyż mogą w skazać, ja k ie m ip ° dnym Paniom> _kt<5re łaskawie zajmować się raczy- się ognia. Przybył też z Krzeszowic pełnomocnik hr.
środkam i nasz handel i przem ysł ożywić i podnieść I y  s P r z e ^ a ż 4  losów na loteryę, a mianowicie księżnie Artura Potockiego z beczkami do wożenia wody, któ-

r7 . in r ,r t  A _ i  1 . . .  ' I Z u z a n n i e  O z a r to r v s k iA i .  n  F n l io l i /n A w o l I ™ ; „ i__±______  j_ -  -i____ ,____Zjazd dzisiejszy zajmie się przedewszystkiem Zuzan,nie Czartoryskiej, p. Faustynowej Jakubowskiej, rej brak utrudniał skuteczne działanie sikawkom 
I opracowaniem ośmiu punktów obejmujących po Józefowej Męcińskiej, hr. Sabinie Morstynowej, p. Na miejscu ni*0 0 ’70 '700™ 0 ^

Rc7 riośrednin nr. nrlo W  • -i rządek dzienny zjazdu. Szanowni panowie zechce- Rudn,ckie-b P- Wężowiczowej, p. z Weiglów Włodko- nisław Ożegalski
ło s S T S  k r S o S ^ i i r ^ ' H - ^ ^ - ^ -  0ie Wzia-Ć ^ r l iw y  „dział w posicdzenW h S e k c y i J ^ ’ ^  W ^ lc k lą ,, a również 1 | w  1 P.
dzenie I I  7  a 7 d r  kTinAów Y m ,e' sk,e-> Pos,e' aby obrady nasze miały ten doniosły skutek, żeby Pann?m’ ktore ^pom agać raczyły z całą uprzejmo 
dzeme  ̂ T. z.d kap®d^  przemysłowców, na mogły być w życie wprowadzone i tem samem I ,ŚC1̂  1 ^ 7 ?^ zarazem, jafco najpiękniejsze kwiaty, ozdo
które zebrali się przybyli z różnych stron kupcy i „torowały 
przemysłowcy, a dość liozniA -,aKvo1; ' „i.- A

samem |
nam drogę do lepszej przyszłości. ba stolików. Taż sama wdzięczność należy się i sza- mów przygaszono do wieczora, stodoły jednak na

Wystawa Krajowa na Błoniach
otw arta od godziny 8  rano do godz. 7%  wieczór.
Na placu  Wystawy oraz w Restauracyi może Publi­

czność pozostawać do godziny 1 0  wieczór, 
posterunku żandarmeryi z Krzeszowic i oddział p ie-1 Muzyka wojskowa gra  od godziny 4 do 7 wieczór, 
choty z fortu Pastewnika. Zgliszcza palących się do- t fs tęp  na Wystawę w dnie powszednie 30 cent. —

Na miejscu nieszczęścia pojawili się rychło p. Sta- 
z Bolechowie, p. Greiber z Koby-
23 T o ń .  r r c y b j l  l a k ń o  lz n m o n r la n f  j

i

N a ^msi edTeni ' p& m i f sc,owi - Że możemy swobodnie ^^TT^mrsTym 'ojczystym I T T " ™  f " 0” ’ kt<5rZy Z Całą aPrzejmością ‘damom I pełnione "zbożem buchają dotąd kłębami’"płomieni I 
r J Z S y ± e W ydzlał„ k ra  języku obradować nad polepszeniem 'naszego losu, P t  doPomai ać SI« ?tara?'’ . Większa część spalonych dziś zabudowań już przed

i o T i i . i L .  L  ’ T Pi  i ntaaC1 ^krakow skiei |zaw dzięczam y to najmiłościwiej nam panującemu D° 8Wietnoscl 1 uprzyjemnienia zabawy najwięcej kilkunastu laty uległa temu samemu nieszczęściu; to

Dzieci do la t 10 płacą 10 centów.
W niedziele i Święta 15 centów, 

dzieci do la t 10 płacą 10 centów.

Dnia 17go września pochmurno; term. od 14-1
,P,P' : prof- Dr. ZoU,^yj  i ń s k i, IM onarszeidlatego I T i a i m ’‘w’' wasTym dTchTmTi I przyf ynić si« raczyło s ło w n e  Stowarzyszenie oby-1 też prawie wszystkie były obecnie ubezpiecionei Żel

s k i  Dr W  P i t » l U C7  Wu  '’/ a  110 m a ”  panow ie, gdy wzniosę trzykrotny okrzyk: Najja- watelskie >iSok°hi“ krakowskiego, którego chóry przez jednak krescencyą prawie wcale ubezpieczoną nie   r ________ ,   __
obeorii • O b r ™  P°SiOw do Kady państwa I śniejszy Pan, nasz cesarz i król Franciszek Józef znaw.C(5w ,z całem uznaniem, a przez publiczność była, przeto klęska dotkniętych pożarem jest bardzo doszedł do 20 5 C. Dnia 18go pogoda; term. od 1 2 * 8
n v e i n  <5 k i  p.  n >? T S* l i  i ° P ? W 8  JL’ K o - |  niech żyje! Igrzmiącemi oklaskami przyjętemi zostały, zaś komitet I wielką, ponieważ pozbawiła ich całorocznych zbiorów. I doszedł do 2 2 * 6  C. Barometr opada; o g. 7 ej rano
qiri  i winorrvnJU m ^ ©dyrekt or  W r o t n o w - I  (Zgromadzeni wznoszą okrzyk : Niech źyieO l ®tarzy żołnierze polscy za tak patryotyczne, a zu- Potrzebna tu więc rychła i skuteczna pomoc, aby nie- d. 19go stan jego był 744ł6 millim., term. 136  C.—  

1 1 wiceprezes JLOW. rolniczego krakow skiego f «  -- *z* I npłniA nP7 inłprpsinwnp Wtrc-foninnio a1rlo/lnrnAlnR:M cî  I of/inAAllnmAR ~j  j   n  . I tTTi_x_. _ji_  i i •

Zebranych pow itał Prezydent m iasta Dr S 
t o w s k i  temi słow y:

W itam licznie tu zebranych Panów  jak o  na 
szych gości, a  czyniąc to, wypełniam obowiązek

tarz komitetu obywatelskiego krakow skiego r m ua i a i a T z .
A. B i a s  o n  proponuje następujący skład : Sierwszy *aP, ■ nakoniec y razy wdzięczno dzisiaj przez swego pełnomocnika znaczny zasiłek pie-
prezes p. Juliusz Mikolasz! d ugi p̂  W Fischer S°l m e c b p r f J mii ^ a8«®>ele Parku krakowskiego, mężny.

 i _____ ■   ts r P  !. . ' lhcu(ji , I w szczególności p. Stanisław RehmanM n. Madrzv- Mam

zaiaz w pierwszej chwilipospie-1 — We wtorek d. 20go września: śś. Eustachego
r> W ł o t '  i • • ----------------------- - Przystąpiono wcdłiif>- nnrzadlm 3  7 i a n a a err A m ...  pMnie bezinteresowne wystąpienie, składaj polskim „So- szczęśliwych uchronić od nędzy. Zapewniaja nas, że Wiatr półn.-wschodni
p. Wl.  S t r n s z k i e w i c z .  bo™ J S y d y iim  1 ^ 1  K ? ;  t o k " y ki»  P a k o w a n ie ,  wdzis - hr A d .m o ..  P .l .c k a  z»,az .  p ie r j z .j  c h iu i pps’pie- _  w .  ' '

z 1 a c h-1 fary komitetu obywatelskiego krakowskilgo r m °SC pra'vdzlw^  wyrażając obok staropolskiego szyła obetrzeć łzy nieszczęśliwym, nadesławszy im już Faustyna 
t. : o o z. n .  • , ,  , » Bóg zapłać! A nakomec teżsame wyrazy wdzięczno 1 -’ “ 5- 5- 5 -----   1---------------- •’ ’ • 1

e^es m J u C s z  k ł i k o S ^ d S y i  „  w /  T|,?r 'TSZy 1 n i e c h  przyjmą właściciele Parku krakowskiego
i W, yyypeimam ooowiązeKI Wiceprezesowie pp. :  Dr Jarnatowski z P o /naida’ T  sz®zesdlaoścl p - Stanisław Rehmany p. Mądrzy-1 Mamy nadzieję, że ten piękny przykład szlache-

dla mnie bardzo miły. Cieszyliśmy się tutaj Miłkowski A leksander z Bełza Tnlin«z p , . .ao’ kowskl’ ktory zawsze 1 wsz§dz>e z całą hojnością ser- tnej pani znajdzie w ciacu W v sta w v  UA.znvm  u  „  . ĄięKsanaer z Ket za , Juliusz Drosse „nlsbiAP-o. znnAłnfA 1ca polskiego, zupełnie bezinteresownie, tak ślicznemi
naśladowców, którzy pospieszą I 

I w pomoc rychło biednym pogorzelcom, nie mającym I

if iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukow e.

Z Teatru. K onfederaci barscy Adam a Mickie-

za co szczere

L y  ^ i a z T " l w v ! S m f ? tępem  f ° Ś,d ’ T T - ! 2 K ra k »«’a  i H ugo Jo h n  z K rakow a siny  z jazd  to w arz y s tw a  ro ln iczego k rakow sk ie - Zgrom adzenie
go i lwowskiego zjazd delegatów Kółek rolniczych I p °  Julius M 'u  i

zstes:|5s: ^  *  ■"’“ - is & n s in a .
"l— 1 • zjazd nola.'?'“ z''r '.  1 " ie- siona i w L e n t o t L a *  JP refa  S°  ’ ^  n'e , " " a,S Jeg0 “ ‘S'*1"".! yScnoSci i nie wyra- Dziś w południe otrzymaliśmy następujący tele- z namaszczeniem słuchała niedokończonego niesie-iownie jeszcze liczmeiszy prawników i ekonn-l “ m w u u m iw d  ao/.eia. i ZiC zasłużonego uznania, a polecenia eo wzdedom e:ram: I*,, Ur,;oi„ i i - n i

mistów, ze wszystkich dzielnic Polski, którzy o- w i ob' ad».zdrf p‘ 1 h n a t szanownej publiczności. ‘ Jeszcze zgliszczy Zabierzowa nie ugaszono, a już hrabiny pozostanie na zawsze led n a^z^n d n fęk n ie i-
brabiali bardzo ważne do ich zawodu naleźace L nr«T,’ l  £^rz Tow. kupców i ■przemysłowców, Trudno to każdemu podziękować tak, jak  serce i. hr. Adamowa Potocka pospieszyła - l ~‘-------  J i • ' y ------  ‘ JP § 1
kwestye. K iedy więc rolnicy i praw nicy uw aża-1 n;A wyuonanycli uchwał 1 Ujazdu. Sfreszcze- i pragnie, zatem wszystkim i każdemu z osobna, pa- kiem 100 złr. dla nieszczęśliwych
ją  za pożądane takie zjazdy, to słusznie jest,'że kupcy, L .T  ważnego spraw ozdania odkładam y do ju- tryotycznej szanownej publiczności, w ogóle skła- Bóg zapłać. Z komitetu
przemysłowcy i rękodzielnicy poszli za tym przykła- o ^ ^ w n z X d A n  W dzlsleJszyH1 Nrze. dam w imieniu komitetu i starych żołnierzy polskich — W Wieliczce będzie można za staraniem umyśl-1 0sób z żalem odchodziło od kaW  niem oaac iuż
dem i obrali sobie nasze miasto za miejsce ziazdu. p. Ihnatow icza przyjęło Z grom a-lza łaskawe wczorai okazane wza-ledv. RAróAA.̂ na nn. Inie w t.vm  a.p.Ih zawinzanAo-n k m iM n  .w i .> i .U m ii ; i i .L . . t . i  _  t. , y ’ •
Pora do ti
byw a się  .. uuo u  jo ta n  <x a iiijuw a, Która u a i e i u  •_ • ■ ■ “ * j  _ ^ --- - - .
sposobność rozpatrzenia się, co nasz kraj produ- pif r^ Z® f° .P.0S1 ?n!a-,. w  , I —  Komitet dla przyjęcia Węgrów odbył w sobo-ljazdą piekielną i tańcami w wielkiej podziemnej sali j Dzisiaj graja Potov  z nowieści Sienkiewicza a
kuje, i co z korzyścią tak  pojedyńczych osób, jak Lnipv 7i^ 7 T  P !"d.nlU ZWledzaI‘ W ystaw ? ,ucze'  Posiedzenie, na którem uchwalono ostatecznie pro- balowej. Bilety wstępu po cenie 2 złr. 50 c. nabyć to z powodu zjazdu kupców i przemysłowców i ogółu produkować może. BezwatniAnia anoiuL-o I . y Z jazdu; dziś rano zas rozpoczęły obradv I «m,™ nnnri».fe “u . - ------- . --------- ,_ t--------J powouu zjaz,uu Kupców i przemysłowców.
się m iędzy Panam i 
W ystawę swojemi 1 
należy się podziękowanie 
czynili się do

P. August Gorayski, prezes kraj. Towarzystwa wem i Rygerem w głównych rolach.
We czw artek uroczyste przedstaw ienie na cześć

Wiec r ękodz ie ln ików .

dzisiejszy daje sposobność zaznajom ienia się, w z a - 'Ŝ *ep 
jem nego udzielenia poglądu i rad, a co najw ażniejsza 
połączenia sił ku poparciu wspólnych interesów. Koń­
cząc na tem, życzę, aby ten zjazd przyniósł pod 
każdym  względem, jak  najlepsze skutki (brawo).

P r e z y d e n t  przeprosił następnie zgromadzo­
nych, iż opuszcza salę, aby się udać na plac W y­
stawy, celem przyjęcia Arcyksięcia K arola Ludwi-

prezes kom itetu o b y w ate lsk ieg !^k"akw sk iegoA aj-1« rm  i!' ;S z p a  k 0 w~ 1 d'a n . '  Mrazek. We czwartek od godziny 9— 11 na-|w iane będą wnioski P. T. WPanów,’ dotyczące w e-| Dostojny B rat Monarchy przybył, ja k  już dono-
m ującego się urządzeniem przyjęcia dla gości — L k i  Nn a •woamcz^°fSO  oy^lp-. K o r n e -  staju zwiedzenie katedry na Wawelu, a o godzinie 11 wnętrznej organizacyi i dalszych środków około pod- siliśmy, w sobotę o godz. 2 min. 33 po południu
Mowa ta  brzm i: 1 porząciKu dziennym była spraw a o mvl ne I„dadzn. sio wszv.«av o-.-AmininiA n o  Tłlonio r l l n  rrTvr? n I ninoion'o ffńrnipfwn i nroomnołii nnAl-Amnnin  ̂11 „1 I A r\ n n o o o <rr\ mioedn rr.«.In _   i   _ i. __

mową prezydent Dr Szlachtowski. Następnie udadzą naftowego, rozesłał następujące zaproszenie:
si§ goście do przeznaczonych sobie mieszkań. Repre- Celem wspólnego zwiedzania Wystawy krajowej I gości" w tó e rek ich im an y m  b ę d z ie "K o M u sz lo  “pod  
zentant miasta Budapesztu i prezes stowarzyszenia w Krakowie, a w szczególności reprezentowanego na R acław icam i
przemysłowego hr. Zichy, staną w pałacu „pod Bara- niej górnictwa i przemysłu naftowego, pozwalam sobie  ________!_

p  , . . 0 , i rami. “ Wieczorem we środę zwiedzą goście Wystawę zaprosić WPana . . .  do Krakowa na dzień 25 b. m.
o go zmie _4_jpo południu dnia wczorajszego | Sztuki, a o godzinie 8 nastąpi zebranie w sali hote- o godzinie 10 przed południem na placu Wystawy.

K arola L u dw i-1 t a / n l S  ,Ze!)r.aIJ -8-1* ’'podz ie ln icy  Ilu saskiego, celem wzajemnego poznania się. U rzą-|D nia następnego odbędzie się w lokalu, który bliżej
iw F i s c h e r  J  i Jlb )ak i tutejsi, na wiec, który dzeniem tego wieczorku zajmą się pp. Homolacs, Jor- wskazanym zostanie, ankieta naftowa, na której oma-
iw - l i s  t u  er,  odbył się pod przewodnictwem r.m. n. S z n a k  n w. Moa ; „a _ : j - __n 1 - - - • - - -  — —  ’ ■’

A r c y k s i ą ź ę  Karol  Ludwik  w Krakowie .

Gorlice d. 6 września 1887 r. [obejrzeć naszą Wystawę."Arcyksiąźę" przybył wraz
Prezes A. G orayski. z synem* Arcyksięciem Ferdynandem , porucznikiem 

imieniem miejscowego komitetu przyjęcia naiser-1 miało w K rakow ie" —  ■»” * -  “ i ) ! ; ™  m m u w ^  na czesc gości węgier-j —  Przem yśl.  Relikwie św. męczennika Pasywa inżynieryi, i zam ieszkał w  hotelu Victoria.
 ■> I 7  7 a n r n s 7 n n v A b  • j a  a w a ■ skl®h’ po. obiedzie nastąp1 wymeczlca na kopiec Kościu- przywieziono tutaj w sobotę pociągiem o godzinie 6 ej Na placu W ystaw y na Błoniach, zaraz po przy-

wt. nT,-i,KT,i: ,,, ni  T.16.0 , P?. iW: r°  y  Pan |szki, a wieczór przedstawienie w teatrze sztuki Anczyca : |  wieczorem. Do proceśyi katedralnej ruskiej przyłączył byciu Arcyksięcia, zebrał się kom itet i oczekiwał

;C,.Arl’rv,5n„POrZ+ądkU dziennym ,))’ka spraw a o mylne udadzą się wszyscy gremialnie na Błonia dla zwie-1 niesienia górnictwa i przemysłu naftowego w Galicyi. |d o  naszego m iasta , wyłącznie w tyni celu abv

Szanownych n e n e ^ w y ^ o  ZJacdn k „p 5 3 ^  .. .........  * *    ' .. "

deczniej powitać. _ I Z zaproszonych

i b b g o Z1uś1?snać dK ^^ iw lakffw r1̂ } ' ! ^ ^  myc i ń T k  IylD ̂ ^ k ^ n i i b r n ’ M ^ c b  It” k T I Ko* f lszko Pod R acław icam i. W piątek nastapilsię prawie cały Przemyśl tak, że dworzec i Jlac przy-1 Jego przybycia". Prezydent S z 1 a c h t o w s k i  zawia-
zjednoczenia i jedności tak  nam ze wszech m iar L e w a k o w s k i  i P o n o w s k ^  ’ zwiedzeni® pamiątek historycznych i instytucyj Kra- legły był szczelnie zapełniony. Orszak duchowieństwa domił wszakże oczekujących, iż zwiedzenie Wy-
potrzeba. Ale na cóż mi sie nad tem rozwodzić Snrawnzdnwea Y n n A t ^  • xr- ,Wa’ P urządzoną będzie wycieczka do Wieli- ruskiego i łacińskiego (byli także 0 0 . Jezuici z Chy- staw y na Błoniach odłożonem zostało do niedzie-
k iedy  t o w ^ c y % r o w i Ł r w S  ? ' N , e m " Cf ’ a wieczór ™ t  w sali Towarzystwa wzajemnych rowa i kilku 0 0 .  Bazylianów z Dobromila), odpro- li, godz. 10 przed południem , po odsłonięciu po-
cież te sam e myśli i T c z u d a  S z y S y  w a ^ d o  Sroiektowane m S z  K o m iteT liW  , rezo lucye’- za" "hezpieweń Do koiniśyi kwaterunkowej zostali wy- wadził święte szczątki do ruskiej katedry, gdzie je  m nika Zyblikiewicza, i że w ’sobotę wieczór o go-
tego starego, k ichanego K rakow a ' "  K  S d l ó D e t e Z d o 9Z  £  S Z T T T T  PPj SzpakT .ski’ Miłaszewski,. Eminowiez, Ko- przyjęli uroczyście XX. biskupi ruski Stupnicki i ła- dżinie 7 '/ ,  Arcyksiąźę zwiedzi W ystaw ę sztuki

W ejdźm y na drogę w skazana nam nrzez nie- dzfe n a ń s tJa  I ź h v  1" ° posłó^  p?lsk ' c b ,w Ra_ noPka> Maciołowski, Kornecki, Gajdzicz i Feintuch, emski Solecki. W katedrze ruskiej wystawione będą w Sukiennicach. W istocie, po obiedzie, jak i się
odżałowanego Zyblikiewicza, którego słowa nieraz wodawcza internretacva ^ r r  skład komisyi urządzającej wycieczkę do Wieli- relikwie te ku czci publicznej do 25go b. m. poczem I odbył na pokojach Arcyksięcia, a w którym  wzię-
o te ściany sie odbijały zaufajmy w ytrw ale wła wei- 9“ D bv „n o m n i^ f f j  , ! • piZei!iy‘ ° ' cz wes 1 pp- Al'mułowicz) Muczkowski, Żółtowski, wprowadzą je do cerkwi w Dobromilu, a ztamtąd 2go li udział zaproszeni: hr. A rtur P o t o c k i ,  prezy- 

* oamjaiy, zauiajm y w ytrw ale w ła-lw ej, 2 izby upomnieli się o właściwe wykony-1 Kasparek i Staniszewski. I października do monasteru dobromilskiego. I dent m iasta D r S z l a c h t o w s k i ,  delegat hr.



CZAS z Wtorku 20 Września 1887.

B o r k o w s k i ,  i zastępujący głównodowodzącego 
jenerał D r e x l e r ,  przybył Arcyksiążę Karol Lu­
dwik z synem do Sukiennic, gdzie ich u wstępu 
powitali prezesowie W ystawy: hr. Artur P o t o c k ' i  
i Dr S z l a c h  t o w s  k i ,  prezesowie honorowi W y­
stawy: M a t e j k o ,  JE.  ks. S a p i e h a  i JE. hr. 
Włodzimierz D z i e d u s z y c k i .  Byli też zebrani 
licznie członkowie Komitetu Wystawy, między nimi 
hr. C i e s z k o w s k i ,  który objaśniał Arcyksięciu 
obrazy i przedstawiał szczegóły Wystawy.

Przy wejściu na salę^ muzyka zagrała hymn 
ludowy, a publiczność okrzykami powitała Arey- 
książąt, którzy godzinę przeszło.* zwiedzali Wy­
stawę, wyrażając się bardzo pochlebnie o dziełach 
naszych malarzy. Arcyksiążęta opuścili Sukiennice 
wśród okrzyków zgromadzonych przed Sukienni­
cami osób i wrócili do mieszkania.

W niedzielę rano Arcyksiążę Karol Ludwik 
był w kościele, poczem przed godz. 10 przyjmo­
wał Dra W e i g l a  i p. E m i n o w i c z a ,  pierwsze­
go jako prezesa tutejszej filii Towarzystwa „Czer­
wonego k rzy ża / drugiego jako komendanta ru 
chomych kolumn sanitarnych.

O godzinie 3 kwadranse na 10-tą przybył Arcy­
książę powtórnie na Wystawę sztuki z przybo­
cznym adjutantem. Powitany przez obecnego hr, 
Zygmunta Cieszkowskiego i członka komisyi 
urządzającej p. F. Zolla, oświadczył, że obejrzaw­
szy wieczorem Wystawę przy świetle elektrycznem, 
pragnął ją  zwiedzić dokładniej przy świetle dzien- 
nem,  jak  na to zasługują znakomite dzieła, tak 
obficie nagromadzone w Sukiennicach. Począwszy 
od sali muzealnej Arcyksiążę zatrzymał się dłu­
żej przed „Hołdem pruskim" Matejki i „Proceśyą" 
Lipińskiego; oglądał zbiór kamei p. Schmidta-Cią- 
żyńskiego oraz zbiory monet i medali pp. Umiń­
skiego i Bartynowskiego; następnie wszedłszy do 
sali pamiątek Mickiewicza, przypatrywał się szcze­
gółowo wystawionym przedmiotom, dopytując się 
z wielkiem zajęciem o szczegóły biograficzne z ży­
cia wielkiego poety. W Langerówce obok zabyt­
ków starożytnych* nadesłanych przez cechy kra­
kowskie* zajęły dłuższy czas uwagę Jego Cesar 
skiej Wysokości plany restauracyi Wawelu p 
Prylińskiego, udzielone uprzejmie komitetowi Wy 
stawy przez kancelaryę cesarską. Przeszedłszy na 
stępnie inne sale Wystawy, gdzie podniósł z wiel 
kiem uznaniem zalety obrazów Malczewskiego 
Brandta, Unierzyskiego i innych, oraz rzeźb Wój 
towicza, Rygiera, Gujskiego i Pieszowskiego, spo 
czął chwilę Arcyksiążę w tak zwanej marszał 
kowskiej sa li; tu zwracając się do portretu księcia 
Aleksandra Czartoryskiego, pędzla Rodakowskiego 
poświęcił kilka serdecznych słów pamięci zmarłe 
go księcia. W końcu po godzinnem blisko poby 
cie, wyrażając oprowadzającym najwyższe zado 
wolenie z tak wspaniale urządzonej Wystawy sztu 
ki, opuścił Arcyksiążę Sukiennice, aby się udać 
ekwipażem hr. Artura Potockiego na Błonia dla 
zwiedzenia Wystawy rolniczo-przemysłowej.

Przy wejściu do głównego pawilonu, powita! 
Arcyksięcia hr. Artur Potocki. Tu przy powitaniu 
znajdowali się prezesowie honorowi JE. hr. Wło 
dzimierz Dzieduszycki, JE. ks. Sapieha, członko 
wie komitetu hr. Antoni Wodzicki, Stanisław Ho 
molacs, oraz inni członkowie Komitetu. Hr. Artur 
Potocki przedstawił dyrektora Wystawy Dra F. 
Jakubowskiego, sekretarza Wystawy p. Ludwika 
Zawiłowskiego, oraz p. Zarembę, architekta, który 
projektował budynki wystawowe. Arcyksiążę Ka 
roi Ludwik bardzo uprzejmie przywitał podaniem 
ręki każdego z przedstawionych.

Rozpoczęło się zwiedzanie głównego pawilonu, 
Kiedy Arcyksiążę Karol Ludwik zwiedzał Wy 
staw ę, tymczasem syn jego., Arcyksiążę Ferdy 
nandj zwiedzał z hr. Geldernem,. dyrektorem in 
żynieryi^ fortyfikacye krakowskie. Arcyksiążę Ka 
roi Ludwik bardzo szczegółowo rozpatrywał się 
w pawilonie głównym i uprzejmie rozmawiał z nie 
którymi fabrykantami. I  tak skosztował pierników 
proszony przez p. Molęckiego; zwrócił uwagę na 
wyroby kosmetyczne p. Kiernika, kazał sobie 
przedstawić obecnego, pochwalił wyroby i zacbę 
cał do dalszej pracy i wytrwałości.

Z pawilonu głównego przeszedł Arcyksiążę do 
działów łowiectwa, rybołówstwa i leśnictwa i przy 
patrywał się z prawdziwem zajęciem zgrupowa 
nym tam przedmiotom. Był też Arcyksiążę w pa 
wilonie naftowym.

W akwaryum p. Gostkowski oprowadzał Arcy 
księcia. Na skale ustawili się malowniczo huculi 
a jeden z nich na trembicie wydobywał odpowie 
dnie temu instrumentowi tony. W akwaryum od 
było się żywienie ryb. Po wyjściu z akwaryum 
zdjął p. Eder fotografię całego orszaku. Arcyksiążę 
przeszedł następnie do pawilonu przemysłu do 
mowego i pawilonu szkół przemysłowych, ztam 
tąd do wystawionych przedmiotów filii Towarzy­
stwa „Czerwonego K rzyża/

Przechodząc do innych pawilonów, wstąpił Arcy­
książę, do pawilonu p. Gotza, gdzie pokosztował 
podanego sobie piwa. Zwiedził Arcyksiążę. jeszcze

mne pawilony, poczem po dwugodzinnym blisko 
pobycie na Wystawie, udał się do magazynów 
„Czerwonego Krzyża."

Kilkakrotnie wyraził Arcyksiążę swoje zado­
wolenie z Wystawy, podnosząc jej znaczenie, i 
dodawał, że tak Najj. Panu, jako też protekto­
rowi Wystawy, Arcyksięciu Rudolfowi, zda z niej 
sprawę i zaznaczy jej pomyślny stan; żałował, 
iż na zbyt krótko wybrał się, gdyż Wystawa 
dłuższego wymagałaby czasu, aby ją  należycie 
poznać.

Po wizycie u hr. Nostitz, udał się Arcyksiążę 
do mieszkania, zkąd o godz. 3 przybył na dwo­
rzec kolei wraz z synem.

Na dworcu zgromadzili się na pożegnanie Arcy- 
książąt prezesowie honorowi W ystawy: JE. ks. 
Adam Sapieha, JE. hr. Włodzimierz Dzieduszy­
cki } prezesowie Wystawy hr. Artur Potocki, Dr 
Szlachtowskę członkowie komitetu pp. hr. Zygmunt 
Cieszkowski, St. Homolacs, Antoni hr. Wodzicki 
dyrektor Wystawy Dr F. Jakubowski i sekretarz 
Wystawy p. Ludwik Zawiłowski. Przybyli też 

wojskowości jenerał Drexler i pułkownik inży- 
nieryi hr. Geldern-Egmond. Z przedstawicieli władz 
był delegat hr. Borkowski i radca dworu Englisch. 
W sali na dworcu rozmawiał Arcyksiążę z wszyst 
kimi obecnymi, chwaląc, jak  poprzednio przy zwie­
dzaniu, całe urządzenie Wystawy. JE. hr. Włodzi­
mierza Dzieduszyckiego i kilkakrotnie JE. ks. Sa­
piehę zaszczycił Arcyksiążę dłuższą rozmową 
Przy pożegnaniu podał Arcyksiążę wszystkim obe­
cnym rękę.

Wystawa krajowa.
W grupie 11 (Przemysł chemiczny) odznaczeni 

zostali:
1) Dyplomem honorowym Fabryka'sody w Szcza- 

kowy.
2J Medalami srehrnemi rządowe,mi: B a ł a b a n  

Jakób z Krakowa, za racyonalne prowadzenie 
fabryki mydła i znakomity wyrób tegoż; M a r g u- 
l i e s  i S y n  z Jarosławia za spodium i mąkę 
z kości; M ą d r z y k o w s k i  Jan z Krakowa, 
prace pyrotechniczne; R o t h  Juliusz z Bielska, 
za wyroby mydła, świec i perfumeryj; W a n g  
Juliusz (Spółka komandytowa) ze Lwowa za wy­
twory chemiczne i nawozowe; W ó j c i k i e w i c z  
Stanisław z Krakowa, za czernidło do obuwia; 
S c h o n b e r g  i F r & n k e l  z Krakowa, za spo­
dium, mąkę z kości i klej.

3) Medalami srehrnemi Towarzystwa rolniczego 
pp.: J ę d r z e j o w i e z  Edward ze Starego M iasta; 
Dr M ay  Roman za nawozy sztuczne.

4) Medalami hronzowemi Komitetu pp.: I h n a -  
t o w i e z Jan ze Lwowa za perfumerye; K i e r- 
n ik  Edward z Krakowa za perfumerye; Oto-  
m a ń s k i  Jan z Gniezna za czernidła na obuwie; 
R o t h e  Antoni z Krakowa za świece; R ż ą c a  
C b m u r s k i  z Krakowa za ogół przedstawionych 
wyrobów; S p ó ł k a  f a b r y k a c y i  m y d ł a  
w G o r l i c a c h ;  W o ż n i a k  Konstanty ze Stani­
sławowa za masę do podłogi; M i k e s k a Ed 
mund z Krakowa za świece.

5) Medalami hronzowemi rządowemi p p .: R z ą- 
c a  i C h m u r s k i  z Krakowa za atramenty i farby 
stampiliowe; N e b e n z a h l  Max z Krakowa 
farbę do barwienia masła i serów.

6) Listami pochwalnemi panowie: B a n d r o w -  
s k i  Stanisław z Krakowa; T a n i e  w s k i  Jan 
z Frysztaku za atrament kampeszowy; Z o ł n o w -  
s k i  Walery z Warszawy za czernidło na obuwie

za

W grupie 15 (Wyroby ze szlachetnych mate- 
ryałów) odznaczeni zostali:

1) Medalami srehrnemi rządowemi pp. L e w ­
k o w i c z ,  srebrnik z Krakowa, za kielichy; Ko- 
p a c z y ń s k i  Franciszek, bronzownik z Krakowa, 
za wyroby bronzownicze; f i r m a  N o r b l i n  i Ska 
z Warszawy za techniczną stronę wykonania przed­
miotów wykonanych.

2) Medalami hronzowemi komitetu pp. C z a p l i  
c k i  Karol, K w a ś n i e w s k i  Franciszek i W o j 
C i e c h o w s k i  z Krakowa, za wyroby złotnicze 
pp. S e i p  Piotr z Krakowa i P i e c h  Aleksander 
ze Sanoka za wyroby bronzownicze.

3) Medalem hronzowym rządowym p. Gr e g o r -  
c z y k  Jan z Krakowa za wyroby bronzownicze.

W grupie 26 (przemysł w zakresie farmacyi, 
balneologii, higieny, leczenia i pielęgnowania cho 
rych) otrzymali odznaczenia:

I. Dyplomy honorowe. 1. Gmina stołecznego kró­
lewskiego miasta K r a k o w a  za urządzenia sani 
tarne. 2. Wydawnictwo dzieł lekarskich polskich 
na ręce* założyciela i prezesa prof. Dra Edwarda 
K o r c z y ń s k i e g o ,  za długoletnie a skuteczne 
krzewienie piśmiennictwa lekarskiego w Polsce,

II. Dyplomy uznania Towarzystwa lekarskiego: 
1. Dr A d a m k i e w i c z  Albert, prof. Uniw. Jag., za 
prace naukowe. 2. Dr B u s z e k  Jan, fizyk miasta 
K rakow a, za pouczające^ sprawozdania ze stanu 
zdrowotnego i spostrzeżeń sanitarnych w Krako­
wie. 3. Muzeum Przemysłowo - techniczne w K ra­
kowie na ręce dyrektora tegoż Dra A. B a r a n i e ­
c k i e g o ,  za zbiór wód mineralnych polskich. 4. N i e- 
d z i a ł k o w s k i  Janusz, dyrektor budownictwa 
miejskiego w Krakowie, za umiejętne wykonanie 
budowli sanitarnych. 5. Dr Obaliński Alfred, prof. 
Uniw. Jagiell., za środki opatrunkowe wyrabiane 
dla szpitala św. Łazarza. 6. Redakcya Wiadomo­
ści farmaceutycznych, K. W e n d a  i M .  L. D o ­
b r o w o l s k i  w Warszawie, za krzewienie piśmien­
nictwa farmaceutycznego. 7. R y c h  n o w s k i  Fran­
ciszek, inżynier-mechanik we  ̂L w o w ie ,/a  przeno­
śny przyrząd do desinfekcyi. 8. S w i e ż a w s k i  
Ernest i K.* W e n d a  w Warszawie, za dzieło nau­
kowe : „Materyały do dziejów farmacyi w dawnej 
Polsce." 9. S z p i t a l  św. Ł a z a r z a  w Krakowie, 
za przedstawienia statystyki szpitalnej sposobem 
kartograficznym. 10. Wydawnictwo Zdrowia, Dra 
Józefa P o l a k a  w Warszawie. 11. Z a k ł a d  zdr o-  
j o w o - k ą p i e l o  w y  w Krynicy.

III. Medale srebrne rządowe: 1. Fabryka paro­
wa wód gazowych i wyrobów chemicznych K. R z ą- 
c a  i C h m u r s k i  w Krakowie, za wody mineral­
ne sztuczne i wody sodowe higieniczne. 2. Fabry­
ka parowa cykoryi i surogatów kaw y, R o z ma -  
n i t  Antoni w Rakowicach pod Krakowem, za wy­
roby cykoryi. 3. K o t o w i c z  Kazimierz w Krako­
wie za wyroby gelatynowe. 4. Krajowa fabryka 
opatrunków chirurgicznych Michała Ludwika D o 
B r o w o l s k i e g o  w Krakowie, za środki opatrun­
kowe chirurgiczne. 5. M a ń k o w s k i  Aleksander, 
aptekarz w Przemyślu i Sieniawie za wyroby a- 
pteczne, a szczególniej za pigułki cukrowe {gra 
nula). 6. Z a k ł a d  z d r ó j  o w o  - k ą p i e l o w y  
w Iwoniczu. 7. Z a k ł a d  z d r o j  o w o - k ą p i e l  o- 
w y  w Morszynie za przetwory zdrojowe. 8. Z a ­
k ł a d  z d r ó j  o w y  w Szczaw nicy.9._Zakład z d r o ­
j o w o - k ą p i e l o w y  w Żegiestowie.

IV . Medale hronzowe rządowe: 1. B i a s  i on 
Alfred w Krakowie za przyrządy chirurgiczne i or 
topedyczne. 2. D e l a v a l  George E. z Grybowa 
za łóżka i nosze dla chorych i rannych. 3. Fabry­
ka pierników i sucharków* L. C z y n s k i  w Jaro 
sławiu, za pieczywa higieniczne i grysiki gluteno 
we. 5. Fabryka chemiczno-kosmetyczną, K i e r n i k 
Edward w K rakow ie, za wyroby kosmetyczne

higieniczne. 5. Fabryka powozów, Adolf M ei- 
s s n e r  w Krakowie, za przyrządy gimnastyczne 

za wózki do wożenia chorych. 6. Fabryka pier­
ników, Kasper M o 1 ę c k i w Krakow ie, za wyro­
by piernikarskie. 7. F r e i s i n g e r  Józef,mag. chir. 
w Lisku, za produkcyę krowianki. 8. K o w a l  
s k i  Stanisław i B e ł d o w s k i  W ładysław* apte 
karze pod złotą koroną w Krakowie, za przetwo 
ry farmaceutyczne. 9. L a c h o w i c z  Stanisław, 
mag. farm., za preparata chemiczne. 10. Pierwsza 
fabryka krajowa chemiczno-kosmetyczną.,. I c h n a -  
t o w i c z Jan,, mag. farm. we Lwowie, za wyroby 
kosmetyczne i higieniczne. 11. S z y b a l s k i  Feli- 
cyan w Morawicy za uprawę roślin aptekarskich. 
12. Z i e n i e w i c z  Porfiry,  aptekarz w Brzostku, 
za uprawę roślin lekarskich.

V. Medale hronzowe komitetu: 1. Dr Julian C z y r  
n i a A s k i, lekarz z Krakowa za przyrząd aspira 
cyjny żołądkowy. 2. Diisseldorfska fabryka, Le- 
b e n s z t e i n  Jan na Zwierzyńcu pod Krakowem, 
za wyrób gorczyczników (sinapismata). 3. Dyrek- 
cya ruchu kolei państwowej, za przyrządy ratunko 
we. 4. Fabryka tkanin metalowych E. C h r z a ­
n o w s k i e g o  w W arszawie, za łóżko składane 
do podnoszenia chorych. 5. Fabryka „Leliwa" 
K o r d a n o w s k i e g o  Konstantego w Warszawie, 
za ekstrakt miodowo-ziołowo-słodowy. 6. Fabryka 
ekstraktu słodowegor Józef T r ą b c z y ń s k i  we 
Winiarach pod Kaliszem, za wyciąg słodowy. 7. F i­
l i a  k r a k o w s k a  m i e j s k a  s t o w.  „ C z e r w o ­
n e g o  K r z y ż a " ,  za urządzenia do pielęgnowania 
rannych. 8. K o s y d a r s k i  Władysław w Krako­
wie, za przyrządy blaszane do pielęgnowania cho­
rych. 9. M a n n  Rudolf we Lwowie, za bandaże 
i przyrządy ortopedyczne. 10. N i t r i b i t t  Hugo. 
aptekarz w Krynicy za wyroby farmaceutyczne 
zastosowane do celów leczniczych i balneologi 
cznych. 11. P i n k o w s k i  Bolesław, aptekarz 
w Strzelnie, za esseneyę żołądkową kaszubską. 
12. S e e l i n g  Ludwik w Izdebniku, za suszone 
jarzyny do gotowania. 13. S o l k o w s k i  Antoni, 
fabrykant bulionu w Krysowicach, za wyrób buli­
onu. 14. S o b i e r a j s k i  Feliks, aptekarz w Kra­
kowie, za wyroby farmaceutyczne i kefir. 15. 
T r z c i ń s k i  W.  i U r b a n o w i c z  J. z Warszawy, 
za wyroby farmaceutyczne i opatrunkowe. 16. W i­
s z n i e w s k i  Konstanty, aptekarz w Krakowie, za 
przetwory do użytku lekarskiego. 17. Z a k ł a d  
k ą p i e l o w y  w Lubieniu Wielkiem. 18. Z a k ł a d  
z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  w Rymanowie.

VI. Listy pochwalne: 1. E i c h h o r n  Gustaw,

bandaży sta w Bilsku, za bandaże i przyrządy or­
topedyczne. 2. Fabryka korków, M a l e w s k i  L. 
J. we Lwowie, za wyrób korków. 3. Huta szkła. 
P i w k o  Zygmunt w Majdanie górnym, za szkła 
do użytku farmaceutycznego. 4. I d z i k o w s k i  
Feliks, dentysta z W arszawy, za wyroby denty­
styczne. 5. j a k u b o w s k i  Roman, aptekarz w No­
wym Sączu, za przetwory waselinowe. 6. L e s i e -  
e k i  Feliks, urzędnik szpitala św. Łazarza w K ra­
kowie, za wykonanie kartogramów statystycznych 
szpitala. 7 R a  d l e r  Edward, aptekarz w Krako­
wie, za środki opatrunkowe. 8. T u r l i ń s k i  Fer­
dynand, restaurator w hotelu pod Różą w Krako­
wie, za konserwy spożywcze. 9. W i s ł o c k i  Lu­
dwik Jan, za wyroby farmaceutyczne. 10. Z a k ł a d  
z d r ó j  o w o - k ą p i  e l o  w y  w Rabce. 11. Z a k ł a d  
z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  w Swoszowicach. 12. 
Z a k ł a d  z d r o j o w y  we Wysowej.

Konkurs muzyczny.
Komisya przygotowawcza*, wydelegowana do 

segregowania dzieł nadesłanych na konkurs mu­
zyczny Wystawy krajowej w Krakowie (Psalm 46 
Kochanowskiego), złożona z pp. Barabasza Wiktora, 
Hocka Jana i Steibelta Adolfa, uznała jako najle­
psze z przedłożonych jej dzieł i do ocenienia^wry 
oddała utwory z godłem: 1) „Z wiarą w sercu, 
z lutnią w ręku," 2) „S fin k s/ 3) „Polyphonia," 
4) „Vogue la galćre," 5) „Deus refugium nostęr 
et virtus." Reszta partycyj pozostaje każdej chwili 
do dyspozycyi członków ju r y ; komisya przygoto­
wawcza bowiem nie zakreślała sobie innego za 
dania, jak  tylko ułatwienie sędziom zoryentowa 
nia się wśród tak licznego zbioru nadesłanych 
kompozycyj.

Na członków ftory otrzymali zaproszenia: PP 
1) Barabasz W iktor, 2) Bylicki Franciszek, 3) 
Gall Jan , 4) Grossman Ludw ik, 5) Hock Jan, 
6) Jarecki Henryk, 7) Kleczyński Jan, 8) Marek 
Ludwik, 9) Mikuli Karol, 10) Mirecki Stanisław, 
114 Mtincheimer Adam, 12) Noskowski Zygmunt, 
13) Paderewski Ignacy, ,14) Steibelt Adolf, 15) Za­
rzycki Aleksander, 16) Żeleński Władysław.

Artyhały w ddsle BWadeii»ne“ nie po«bo
l a ą  o d  H e d a l i e y i .

NADESŁANE

K o l o r o w y  j e d w a b n y  F aille  
Franęaise. Surah, Satin m erveil- 
leux, a tła sy , adam aszki, rypsy  
i ki taj l i i  1 złr . 3 5  ct. xa m etr do
7 złr. 45 ct. rozsyła w pojedynczych sukniach 
i całych sztukach z o p ł a t ą  c ł a  do domu 
s k ł a d  fabryczny jedwabiów €1. Ileim e- 
berjf (c. i k. nadworny dostawca) w Zu­
rychu. Próbki odwrotnie. —- Porto od li­
stów do Szwajcaryi 10 centów. (289-8-12)

N A D E S Ł A N E .  (1929-15-)

W ystaw a m aszyn roln iczych  
Claytona & Shuttlewortha 

w własnych magazynach: Kleparz, ulica Krzywa 
i Krótka Nr. 1 (między Rynkiem Kleparskim a 
ulicą Długą) otwarta codziennie od godz. 8—12 
i od 2—6, wyjąwszy świąt. S. Mikućki

N A D E S Ł A N E .  (1997-1-8)

N i c c ł r a u f n n ć r  * skutki niePrawidloweg°IliColl GCTIIUOU trawienia leczą Lippmanna 
Karlsbadzkie proszki musujące. Do nabycia w apt

H openltaga 19go września. Dania przyjęła 
karabiny systemu Leego. W tym miesiącu rozpo­
częto roboty równocześnie około wszystkich forty- 
fikacyj.

Telegramy biura koresp.

Deva 19go września. Następca tronu Rudolf 
przybył tutaj wczoraj wieczór i został entuzya-
stycznie powitany. . . . .

D e v a  l9go września. Cesarz zwiedził wczoraj 
zamek Vajda-Hunyad, który był uroczyście przy­
strojonym tak* jak  i wszystkie miejscowości, przez 
które Cesarz przejeżdżał. Wszędzie przyjmowano 
Cesarza entuzyastycznie. — Następnie zwiedził 
Cesarz w Deva sąd , muzeum i kościoły i był na 
cażdym kroku przez ludność entuzyastycznie wi­
tany. . . ,

Spalato 19 września. Nowa Rada miejska 
wybrała ponownie burmistrzem Bułata.

Berlin 19 września. Hr. Kalnoky odjechał 
wczoraj z Friedrichsruhe przez Hamburg do Wie­
dnia.

B erlin  19 września. Stan zdrowia cesarza 
jest pomyślnym. Cesarz odbył przejażdżkę i P^Ł )' 
mował hr. Herberta Bismarka i ambasadora Mtln-

Łondyn 19 września. Według koresponeencyi 
dziennika Times z Paryża porozumiały się Anglia 
i Francya co do powierzenia strzeżenia kanału 
Suezkiego komisyi międzynarodowej, która ma się 
składać z jeneralnych konsulów wszystkich państw* 
reprezentowanych w Kairze, pod przewodnictwem 
najstarszego wiekiem, i co roku raz ma się zbie­
rać. Techniczna komisya ma neutralny pas usta­
nowić. Pozostaje jeszcze do uregulowania, organi- 
zacya korpusu wojskowego, prawdopodobnie z 2000 
żołnierzy składać się mającego, celem strzeżenia 
neutralności kanału Suezkiego.

Londyn 19 września. Times jest bardzo za­
dowolony z powodu serdecznego przyjęcia angiel­
skiej eskadry w Wenecyi i Tryeście i dodaje, iż 
można sobie łatwo pomyśleć ewentualność, w któ­
rej alians z Austryą i Włochami byłby nadzwy­
czajnej wagi. Anglia życzy sobie wprawdzie za­
chować przyjacielskie stosunki ze wszystkimi są­
siadami, jednakże przychylność Włoch i Austryi 
możnaby sobie łatwiej zapewnić, niż przychylność 
reszty sąsiadów.

K o n s t a n t y n o p o l  19 września. Zapewnia­
ją, iż Rada ministeryalna postanowiła wysłać o- 
kólnik do wszystkich mocarstw, gdyż sułtan nie 
przychylił się do wysłania cyrkularza tylko do 
Anglii, Austro-Węgier i Włoch.

St €*almier 19 września. Przed wczorajszą 
rewią miał jenerał Boulanger przemowę do ofice­
rów, w której tychże usilnie wzywał do dalszego 
rozwijania taktyki offensywnej, będącej właściwo­
ścią armii francuskiej. Jeszcze nie wybiła dla lu­
dów starej Europy godzina rozbrojenia, mówił 
Boulanger. Jest nierozsądkiem wierzyć w to roz­
brojenie, a zbrodnią jest to powtarzać. Powiadają, 
iż trzeba pokój postawić jako cel i dążyć do niego 
wszelkiemi siłami, albowiem kraj tego pragnie, 
podczas gdy nasi nieprzyjaciele bardzo dobrze o 
tem wiedza, iż rzecz się ma inaczej.

Zofia i9  września. Podróż radcy dworu Flei- 
schmana do Wiednia, podjętą została w sprawach 
osobistych. _

Dotychczas jeszcze nie nadeszła odpowiedź 
Niemiec.. ,

Tirnowska Konstitucia zaprzestała wychodzić.
Zofia 19 września. Nikołajew został miano­

wanym książęcym adjutantem i komendantem bry­
gady w Filipopolu. — Dzienniki opozycyjne nie 
wyszły.

Telegramy własne „Czasu*.

W iedeń 19 września. Linia kolejowa Nad 
brzezie-Dembica zostanie w początku października 
otwartą.

Sieć telefonów między Wiedniem a Pesztem zo­
stanie upaństwowioną.

Berlin 19 września. Dzienniki rozwodzą się 
nad tem , że Car był oddalonym tylko o cztery 
godziny jazdy od cesarza Wilhelma.

Przecież nie może zajść historyczne _ zerwanie 
między dwiema dynastyami, któreby zmieniło sta­
nowisko światowe wszystkich mocarstw.

Berlin 19 września. Na manewrach w Po­
morzu wielu żołnierzy zostało poranionych przez 
nowe karabiny systemu Mausera, które ze starych 
karabinów żle przerobiono.

K uria . W i e d e ń  19września. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta auBtr. papierowa opod. 8125 . — 
Renta austr. srebrna opod. 82 65. — Renta 4°/0 
złota austr. 112 6C. — 5% Renta austr. papier, 
nieopodat. 96-15- — Akcye Banku Austr. Węg. 
8 8 0 —. — Akcye kredytowe 281 60 — Londyn 
126 —. — Napoleony 9 96 Va- — Dukaty 5‘94. 
Marki 61-52'/,. -  5% Renta węg. papier. 87-15 
4% Renta węg. złota 100-20-. Losyprem. węg. 
122 25. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 — . 
4 ł/a% Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96*—. — 
6% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let 
100-— . —  4 l/a°/o Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
95 50. — Akcye Landerbanku 224 50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 212 50. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 223 75. — Akcye kolei połn 
dniowej 81-50. — Ruble 110 85. — Srebro — . 

Usposobienie giełdy: mdłe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA
A ntoni Klobukowski.

żądają
Kurs pieniędzy i papierów publicznych.

K r a k ó w  19 września.

Waluty.
Buble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n i e m ie c k i e .........................................................
Dukat w a ż n y ....................................................................
20-to frankówka w a ż n a ...............................................
imperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny ob rączk ow y..........................................

Ohligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p iero w a .....................
Galicyjskie obligacye ird em n izacyjne.....................
V L'/, galicyj. pożyczka k r a jo w a ...............................
H'A „ „ „ ....................................
5•/, Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
^'A Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop............................

Listy zastawne i  dłużne.
Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 

4V,j< Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .  
» n n Tow. kred. z. we Lw. nieokr.
» » » « ,  ,  41 let.
» » » i) n

' / ” ” ” T> ” * Ł •” ”n n n Banku nipot. we Lwow. prem.
$  ,  " " ft . d* . » " » niepr.

trA  n b Zak. kre. zie. w Krakowie 36 iet.
B B B B B B 36 let.
B B B B B „ 18 let.

7’A „ dłużne „ „ „ „ 20 let.
„ „ „ „ włość, we Lwowie
X i  x n v , v  n „

o'A „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżąceg >.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
b ,  Lwowsko-Czerniow. . . „ 200 „
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie „ 200 „

żądają

110 25 111 50
61 25 61 70
5 87 5 97
9 92 10 —

10 22 10 29
1 40 1 46

81 15 82 -
104 — 105 —
100 — 101 50
94 75 96 -

100 — 100 75

92 — 93 —

95 50 96 25
96 ___ 97 -
92 50 93 50
98 25 99 25

101 — 101 75
103 25 104 25

99 75 100 50
99 — 100 —
98 50 99 50
98 50 99 50

100 50 101 50
48 ■ - 52 —
44 - 49 —

100 50 101 50

211 50 213 -
223 — 225 —
277 — 282 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a ...........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
b  b  węgier. „

W i e d e ń  17 września.
Ohligi długu państwa.

4 7 / / ,  Renta p a p ie r o w a .....................
475% „ srebrna ..........................
4% „ z ł o t a ...................................
5A  „ papier, nieop......................
3»/10% Losy z roku 1854 po 250 m.k.
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% b b I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
b _̂___1864 „ 50 „

5A  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
4xk ’A  b n b (za Ostbahn)

Ohligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ...............................10% podat.
Bukowińskie . . . .  „ . „
G a licy jsk ie ................  „ „
M oraw sk ie ................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
Salzburskie................ „ „
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
W ęg iersk ie ................ „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

9 Bank węgierski . . .  200 „

19 50 20 50
32 50
16 25

81 20 
82 60 

112 45 
96 10 

130 75 
136 20 
138 50 
168 -  
167 75

150 -  
114 50

81 40
82 80 

112 65
96 30 

131 50 
136 50 
139 25 
168 50 
168 50

151
115 25

109 50 
104 -
104 -  
107 25 
109 50

105 20 
104 50 
104 30 
104 50 
104 50

110 75
240 -

105 —
104 75

110 —

106 -
104 80
105 10 
105 10

111 25 
240 50

281 60 281 90
1285 75 286 25

Depositen-Bank . . . 
Escompt-Gesell. niż. austr 
Gal. Banku dla Han. i Prz. . 200 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn.) 600
U n io n b a n k ..................................200
Yerkehrsbank ogólny . . . 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

200 złr.
500 *

Albrechta . . . 
Alfold-Fiume . . 
Donau-Dampfsch.-Gesell. 
Ferdynanda Nordbahn 
Gal. Karola Ludwika 
Koszycko-Oderberg . 
Lwowsko-Czerm.-Jassy 
Nordwest austr. . .

b  Lit. B.
R u d o l t a .....................
Siedmiogrodzk. I . .
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sudbaha (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) 
Węg. gal. Łupkęwska 

„ Nord-Ost . . .
„ Westb. . . .

Akcye kolei.
. 200 złr. bezjś

200 „ bA
. 525 złr. 5% 

1050 „ „
. 210 „ -
. 200-  - -  b 4%
. 200 „ 5%
■200 ,  „
. 200  ,  „
. 200 „ „
. 200 „ „
. 200 „ „
. 200 „ „
. 200 „ „
• 200 „ „
. 200 „ „
■200  „ „

Listy zastawne.
4% Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 7 / / ,  „ „ papier. . 50 lat
3*/, Prem. Boden-Credit allg. .
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20
6% Zakł. kredyt, krakow. . .3 6  
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr.
S ' / ,  B  B  B B  B

57, „ B nowe 37 la
47. b b  b b nowe 41 la
47 , 'A b b b b 52 la
47,°/, Gal. Banku krajów. . 517, la
57. „ b Hipot. „ prem.
5  / ,  B  B B .  B 4 0  l i

57, Bank austr. węg. (National.) wal. s 
57, Szląsko aust. Bod.-Credit-Ansta

płacą żądają
172 50 174 -
560 — 566 —

879 — 881 -

150 25 151 -
92 — 92 25

182 50 183 —
398 — 400 —
2590 2595

212 10 212 30
144 75 145 25
223 50 224 -
161 - 161 £0
171 25 171 50
187 — 187 50
179 179 50
228 20 228 60

81 - 81 50
248 - 250 -
168 50 169 _
164 50 165 -
164 75 165 25

125 25 125 75
101 30 101 60
102 25 102 75

99 50 100 -
100 50 101 50
99 - 99 50
97 - 98 -

101 - 101 50
101 - 101 50
93 - 93 50
99 - 99 75
95 50 96 50

103 3C 103 80
99 8r>100 30

102 1(>102 60
101 2 102 25

57 , Węg. Insty. Boden-Credit . . .
47, „ Banku Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
A lb rech ta .....................  300 złr. 57,
Alfold-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 6yo
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . . 47,

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 57,
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „ 4 7 / / ,  

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 5A
Lwow.-Czemiow. opodat. 300 „ 4A

nieop. „ „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ 57,

„ b Lit. B 200 „ „
„ E. 1874 200 m. .

Rudolfa Salzkammergut. 200 „ 4%
„ z 1884 . . . . 100 złr. „ 

Siedmiogrodzkie I . . 200 „ 57, 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 37, 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 37,

„ „ złot. 200 złr. 57,
Theissbahn-Gesell. . . 1000 „ „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ B B II Em .. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „
* ,  Em. 1874 200 „ „

L osy .
5'A Donau-Regul. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe W iedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . „ 100 
„ Tureckie . . . fr. 400 

Budowy bazyliki Buda-Feszt złr. 5
K r e d y to w e ...............................   100
C la r y ...............................  • b 42
37 1. 7 , Donau-Dampfsch. . „ 105
In sb ru k u ...................................... 20
K eg lew ich a ...............................   107,
K rakow skie.......................... ...... 20

101 70 
104 50

98 80 
101 50 
100 60 
108 — 
101 -

100 80
100 25
101 60 
81 20
90 75 

106 50 
104 50

124
91 50
99 20 

198 75 
138 75 
123 50 
104 —
99 40 
99 25
98 75

100 75
99 75

99 30 
102 —

109 — 
101 50

101 20 
100 76

81 80 
91 25 

107 -  
105

92 —
99 80 

199 50 
139 25 
124 -

99 80 
99 75 
99 25

101 25
100 25

120 
129 75 
122 25 

17 -  
8 70 

178 25 
47 

116 — 
21 50 
26 — 
19 75

120 50 
130 -  
122 50 

17 40 
9 -  

178 75 
47 50 

117 — 
22 25

20 25

Ofner (miasta Budy) . - . złr. 40
P a lf f y .........................................   42
Czerwonego Krzyża austr. „ 10

węgier. „ 5
R u d o lf a ....................................   10
S a lm a .........................................   42
S a lzbursk ie...............................   20
St. G e n o i s ...............................  42
Stanisławowskie . . . .  „ 20
4 7 ,7 , Tryesteńskie . . . „ 105
4% b • • • b 50
W a ld s te in a ...............................  21
Windischgratza . . . . „ 21

Waluty.
Dukaty w a ż n e ...............................  .
2 0 -fr a n k ó w k i.....................................
Imperyały rosyjskie  .....................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie złote ..........................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli . .

Lwów 16 września.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.
5'/, Listy zast. Tow. kred. ziem . 
47, B B B B B  .■  

57, b b b b 37-letnie 
4 7 ,7 , Bank. kraj. gal. . 51-letnie 
57 , Obligi kom. Banku kraj. galic. 
57, Obligi indem. gal. 1070 podat. 
4 7 //o  b  pożyczki krajowej . .

Warszawa 17 września.
5% Listy zastawne I ser.......

b b  u  y  b  • • • •
47, Listy likwidacyjne.....................
57. .  warszawskie I ser. . .

HI . . .  . 
" " IV b
* Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r.

.  n a  a a  1866 r.

48 —
47 — 
16 60 
11 75 
20 50 
60 50 
24 — 
59 75 
33 —

137 — 
69 — 
41 —
48 50

5 93 
9 95 

10 26 
12 56 
11 29 
61 55 

110 75

280 — 
101 —  

96 —  
101 —  

95 50 
100 —  

104 25 
94 50

rub. [kop

16 90 
12 —  
21 25 
60 75 
24 75 
60 50

70 — 
41 50 
49 —

5 95 
9 96 

10 28 
12 61 
11 31 
61 60 

111 —

285 — 
102 —  

97 — 
102 —  

96 50 
101 —  

105 25 
96 50

rub. [kop.

101 40 
100 30 

92 60 
99 75 
99 25



4 CZAS z W torku 20 W rześnia 1887.

Poszukują pracy:
ł l f i l l f t7 W n ia l i /Q  Polka, z obcemi językami 
I l d U b l j U & I K a  i muzykę; (2131-2-3j
nn«kn do towarzystwa, z wyższem wykształ- 
UoUUCl ceniem, chęlnie także podejmie się o- 

pieki nad osieroconemi dziećmi.
Ulica G o łę b ia  L. 3 na dole, u p. Morawskiej; 
widzieć się można pomiędzy g. 12—2 w południe.

T r a c o w n i a
sukien damskich

f t r y s t y n y
w Krakowie, ul. Szpitalna N r. 18 

I . piętro,
przyjmuje zamówienia po następujących 

cenach:
Suknia jesienna strojna 4 złr. 50 cnt. 
Suknia jedwabna lub ślubna od 5 złr. 

do 6 złr.
Obrachunek należytości za dodatki 

do sukni może być na żądanie naprzód 
zrobiony. (2137 2-3)

Pozostałe resztki zwraca się.

Dom murowany
piętrowy, w L anckoronie położony, o 11 
ubikacyach i obszernych piwnicach, wraz 
z ogrodem blisko 1 mórg obszaru zajmu­
jącym i bardzo obszerną stajnią murowa­
ną — jest za bardzo przystępną cenę do 
sprzedania. — Zabudowania te byłyby na 
urządzenie jakiej fabryki odpowiedne.

Wiadomość w U r z ę d z i e  g m i n n y m  
w L a n c k o r o n i e .  (2129-2-3)

OBWIESZCZENIE.
Nr. 3378. [2019 4-6]

Stosownie do uchwały Rady gmin­
nej z dnia 4 sierpnia 1887 r ,  zostanie 
przysługujące wyłącznie gminie miasta 
Podgórza w całym obrębie prawo pro- 
pinacyi, wyrabiania i szynkowania go­
rzałki, piwa, miodu, wiśniaku, mali­
niaku, tudzież prawo wyrabiania i szyn­
kowania rumu, araku, śliwowicy, roso- 
lisów, likierów, esencyi ponczowej itd. 
wraz z prawem pobierania opłat do­
datków gminnych od wprowadzanych 
w obręb miasta trunków, a to według 
warunków i taryfy protokółem licyta- 
cyi objętych, w drodze licytacyi publi­
cznej w d zierżaw ę wypuszczone, na 
c za s  td  dnia Igo s tycznia  1888 r. do 
2go s tycznia  1894 r. do godziny 12ej 
w południe, jak niemniej poddzierża- 
wia gmina m iasta  Podgórza temu s a ­
memu dzierżaw cy  prawo propinacyi 
w gminie Ludwinów na czas  od Igo 
lipca 1888 r. do 3lgo grudnia 1893 r.

Licytacya ustna, podczas której pi­
sem ne oferty przyjmowane będą, od­
będzie się  dnia 26 w rześn ia  1887 r. 
od godziny 9ej z ra n a  do lej w połu­
dnie i od godziny 3ej do 5ej popołu­
dniu, w ten sposób, iż wydzierżawione 
będzie oddzielnie prawo p r o p i n a c y i  
Podgórskiej łączn ie  z  Ludwinowską, 
a  oddzielnie prawo pobierania dodat­
ków od w prowadzanych trunków.

Wolno jednakże licytować oba przed­
mioty razem, a w razie podania ogólnej 
kwoty na oba przedmioty, 3/ 7 części 
liczyć się będzie jako czynsz z poboru 
opłat od wprowadzonych trunków.

Jako cenę wywołania ustanawia s ię :
A. Za prawo propinacyi 

i wyszynku . . . .  złr. 14,500
B. Za prawo pobierania 

dodatków gminnych 
od w p r o w a d z e n i a  
t r u n k ó w .............................„ 10,800

Razem rocznie złr. 25,300
NB. Oprócz tego dzierżawca płacić 

będzie oddzielnie czynsz z dzierżawy 
propinacyi Ludwinowskicj złr. 1200.

Osoby przystępujące do ustnej licy­
tacyi, są obowiązane przed jej rozpo­
częciem, złożyć na ręce komisyi liey 
tacyjnej 1 0 %  zak ład , pisemne zaś 
oferty należy takim samym zaopatrzyć 
zakładem, jak niemniej marką stem­
plową na 50 cnt.

W arunki licytacyi mogą być w kan- 
celaryi Magistratu przejrzane, lub też 
w odpisie drukowym na żądanie inte 
resowanej strony wydane.

Z Magistratu m ias ta  Podgórza
dnia 1 września 1887 r.

Burmistrz: 
N O W A C K I.

M, M iner
Elm erhausen  & Co.

w WIEDNIU,
I I . ,  Lichtenauergasse 1,

S k ł a d  a n g i e l s k i c h  b i c y k l ó w
Nowo popraw ny  (1413-28 30)

wojskowy bicykl,
ws/.cdzio łożysko kuliste, niklowany, gusto 
wny. trwały. Cena 135 zł'-., także na spłaty.

ilustr. katalog darm o. Opis użycia 20 c 
riru nimi iniiDmrTuiiiiiiDti*ii4i<Tłiii~titiirnwtiiiii«iTWiTr—-nr—■

Dr. Stanisław Stojałowski
otworzył kancelaryę adwo­
kacką W Tarnowie przy ulicy 
K rakow skiej w domu pod L. 2. (2124-3-3)

Mieszkania
piękne, w bliskości W isły, w czystym do­
mu i powietrzu są do wynajęcia większe 
i mniejsze w ulicy Krakowskiej za kościo­
łem 0 0 .  Bonifratrów Nr. 56. (1961-4-4)

DO II A Hf D Ł U
Jana Biernackiego w Bochni

jest z a r a z  potrzebnym

praktykant.
Porozumienie listowne. (2H2-3-3)

-Sr

Dr. Wiktor Szancer rADWOKAT KRAJOWY, |
otworzył kancelaryę w Tar- ||
nowie, w domu Wgo Breitseera, * 
przy ulicy W a ł o w e j .  (2145-2-3)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f i t y  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
s t o r  ó w do ok ien , c e r a t  na meble 

i stoły (1907-257-)

W l l l i e l m a  F e n z a
w  K rakow ie , R yn ek  O.

Podejmuje się tapetowania miesz- 
lań. —  Próby na żądanie franco.

W in o g r o n a
dojrzałe i słodkie, świeżo zerwane, 1 złr. 50 c t.; 
najlepsze gatunki melonów, śliwek lub też 
pomidorów (tomatów) 1 złr. 25 ct. — rozsyła 
koszyk 5-kil. opłatnie do każdej stacyi pocztow.

Gd. Rittinger, właściciel winnic 
(1954-7-15) w Werschetz (w Węgrzech).

1
! ! Kupno okolicznościowe!!

Interes istniejący od 3 lat z udowodnionym 
rocznym pewnym dochodem 800 złr.,
który przy niejakiej pilności znacznie może być 
podniesionym, iiez konkurencyi, jest w wię- 
kszem mieście w Galicy i zaraz za 3000 złr. 
do sprzedania.

Kapitału obrotowego potr/eba kilkaset złr. w. a. 
Może także prowTadzić kobieta. — Oferty w nie­
mieckim języku przyjmuje A. Eisner w Wiedniu. 
III. Rembrandtstrasse 31. (2147-2-5)
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Do pp. właścicieli większ. posiadłości 
w Galicyi.

Smutny stan gospodarstwa rolnego wymaga 
zwrócenia uwagi. Powszechna konkureneya 
w płodach rolniczych będzie jeszcze długie 
lata szkodliwie działała. W celu oparcia się 
konkurencyi, szczególnie w Galicyi, pewien 
gospodarz z najświeższym planem gospod., 
według którego gospodarstwo na wielką 
skalę najmniej dwa razy większy dochód 
przynieść musi, jest gotów takie gospodar­
stwo reorganizować, mianowicie bez wiel­
kiego kapitału i jeszcze tego roku z dobrym 
skutkiem. PP. właściciele dóbr, którzy ży­
czą sobie zaprowadzić taką reorganizacyę 
wzgl. modne gospodarstwo, zechcą nadesłać 
łask. zapytania o prospekta w języku nie­
mieckim pod lit. K. F. poste rest. Brauns- 
berg, Mahren. Zapłaty nie żąda się naprzód 
lecz dopiero po wyniku. (2130 2-3)

MĄKĘ KOŚCIANĄ
p a r o w a n ą

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V2 do 4 %  azotu i 21 do 2 3 %  kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
uznania, nabyć można m r  po 
zniżonej cenie albo u pod 
pisanego, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Miknckieg’© 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (2014-22-)

Fabryka parowa m ąki kościanej i  spodium

B. Schonberg &  Frankel
przy ulicy Mostowej N r. 353/4.

500 marek w złocie,
jeżeli Orolicha maść ua twar* (krem) nie 
usunie wszelk. nieczystości cery, jak  piegów, 
plam wątrohianych, opalenia słonecz.
i. t. p. i nie utrzyma cery aż do starości lśniąco 
białej i młodociano świeżej. Żaden blansz! Cena 
60 ct. Główny skład JT. Grolich w Bernie 
moraw., w Krakowie W. Redyk aptekarz, 
w Rzeszowie J. Schaitter. (1706-6-9)

Dr. Serafin Chmurski
otworzył kancelaryę adwokacką przy ulicy 
Poselskiej (ul. św. Józefa) Hfr. 20. (198689)

Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth
tuż w pobliżu Stefansplatz, przez nowy wspaniały budynek przy Karnthnerstrasse 9 
i Weihburggasse 3 znacznie powiększony. Gustowne apartamenta od 5 złr. wzwyż. 
100 pokoi od 1 złr. wzwyż. Czyt« lnia, telefon, łazienki. Na żądanie omni­
bus do wszystkich dworców kolei i napowrót. Pensyonat (wikt i mieszkanie) wedle 
ugody. W restauracyi kuchnia francuska oraz wiedeńska. Sprzedaż wybornych win 
voslauskich własnego chowu. (1921-9-15) F. Ilegcr, właściciel.

J A N  I H N A T O W I C Z
we LWOWIE, ul. Kopernika Nr. 3 ; w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 20;

w CZERNIOWCACH, Rynek Nr. 2 — poleca swojego w yrobu  
znakomite środki, odszczególnionc 7ma medalami 

zasługi i Sina dyplomami uznania na wystawach 
krajowych i zagranicznych.

jedyny środek odświeżający płeć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem 
Magnoliny staje się miękką i delikatną Magnotina usuwa czerwoność nosa i węgry. 

Cena t.go  znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

PIP Woda lilio na
plamy żółte, brunatna, ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wphwem tej cudownej 

wody po kilkakrotnem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 ct.

Krem oryentalny biały,
cielisto-różowy dla blondyn k i cielisto-żółtawy dla szatynek 

nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz dziubata i piegowata zostanie 
całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ct. [1916-16 ] i

Hina szampański*
Extra (dtmi - doux' Extra-Dry (seo' Cremant Rose (demi - doux',

firmy k U O l ' g C  C r O l l l F t  w Reims
DOSTAWCY DWORÓW

Cesarzowej lodyi i Królowej Wielkiej Brytanii,
Króla Holenderskiego, ^ se - i

Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,
we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Król. stwie, w guberniach zachodnich,

Ks. Poznańskiem i Galicyi.

Ostrzeżenie przeciw  podrabiaczom .

P a st ille s  de

TAMAR
INDIEN
GRILLON

Owoc p rzeczyszczający , orzeźw iający
PR Z  G W

ZATWARDZENIU
i słabościom  k tóre  m u  to w a rz y sz ą  jako  to : 
K RW AW N ICO M , ŻÓŁCI, B r a k o w i  A P E T Y T U , 
DOLEG' IW OŚCIOM  ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d .

B ardzo przy jem ny  do z a ż y w a n ia ,— nie zawićra  
w  sobie żadnej cząstki drażniące j,  — bierze się  
nie zmienia jąc  w  niczem ani p rzy w y k n ień  ani 
z a trudn ień  codziennych.

N iezb ęd ny i n ie sz k o d liw y  n a w e t  kobietom  
b rzem iennym , położnicom, dzieciom i starcom . 
Spzedaje się  we w szys tk ich  sk ła d ac h  m a te ry a łó w  

ap tecznych  i w  ap tekach .

P aris, E. Grillon, 27 , rue Ram buteau.
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jj Ajentów miejscowych ft
X na prowizyę w rozmaitych miejscach Gali- 
X cyi, szczególniej dla K ra k o w a  i Lwowa,X poszukuje znaczny hurtowny handel win X 
X w W ęgrzech. X

•Łaskawe oferty w języku niemieckim pod J  
^  J. 240  przyjmuje Administracya „ C z a s u 44 ę  
U w K rakowie. (21233 -3) ę

XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

SALLO BAU, skrzypek,
odznaczony w konserwatoryum wiedeńsk. 
pierwszą premią i złotym medalem, oraz 
dyplomem artystycznego wykształcenia — 
osiadł w Krakowie i udziela lekcyj gry na 
skrzypcach. Mieszka: Rynek gł. 5 ,1. piętro.

(2127-3 3)________________

M i e s z k a n i e
na I. piętrze, przy ni. Senackiej L. 6, 
składające się z 6 pokoi, przedpokoju 
i kuchni, bardzo wygodne, jest od Igo 
października do wynajęcia. (2120-2-3)

& S o l i łe m  leczy (i listownie)'
Dr. Bloch w Wiedniu. Praterstrasse 42,

K u
G522 22-32)

Osoba z Księstwa Poznańskiego
inteligentna i dobrze wychowana, w wieku doj­
rzalszym, znająca się na zarządzie domowym 
oraz ręcznych robotach. która może się zająć 
wychowaniem dzieci i chce chętnie dostać się do 
Galicyi, szuka odpowiedn ej posady u wdowca 
na wsi lub w mieście od października albo póź­
niej : — Oferty pod lit. ST. Si. IO O . przyjmuje 
A d m i n i s t r a c y a  „C za su 11. (2136-2 2)

Młody człowiek
z wykształceniem (żonaty), poszukuje po­
sady leśniczego, sekretarza, buchhaltera 
lub t. p. Może przedstawić kaucyę do wy­
sokości 1000 złr. — Adres: Lubiczowi, po­
ste restante w Podgórzu. (2133-2-3)

TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE.
Listy do Przyjaciółki

przes B a r o n o w ą  X. Y.  Z.
tom II., 80 , 337 str. — Cena 3 złr.

TREŚĆ: List V. Sylwetki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni­
karstwo. — List VR. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII. 

Epilog. — Dodatek. Na prowincyi.

Iło nabycia we wszystkich księgarniach.
M Główny sk ład  w księgarni S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

' n ^ ^ M >óv ?w irwOTssri

T a n i e  w y d a n i a
J. Chociszewskiego.

Oawędy starego leśniczego, z 12 rycinami, 8 0 , 100 str. 50 et.
Kopa wesołych i ciekawych opowiadań, zebrał J. Choci­

szewski. 12o, 64 str., 20 ct.
Pół kopy wesołych opowiadań, zebrał J. Ch. 12o, 48 str., 15 ct.
Wesoły figlarz, zawierający ueieszne i ciekawe powiastki, wesołe 

opowiadania, dowcipy, żarty, figle itd. 12o, 93 str., 26 ct.
Opowiadania o zbójcach, strachach, czarach, o zaklętych 

skarbach i o podobnych niezwykłych sprawach. 8 0 , 79 str., 30 ct.
Mała hisłorya polska z 20 obrazkami. Wydanie 3. 12o, 95 str., 20 ct.
Dzieje narodu polskiego dla ludu i młodzieży w krót­

kości opracował J. Chociszewski. Wydanie 5 .  z mnóstwem rycin. 
12o, 256 str., 50 cent.

Jan III. Sobieski, król polski i ohrońca chrześciaństwa, jego życie 
i czyny, na pamiątkę 200-letniej rocznicy obrony Wiednia, dla ludu 
i młodzieży w krótkości opowiedział J. Chociszewski. Z 12 rycina­
mi, 12o, 160 str. 41 cent.

Książeczka o Sobieskim dla dzieci polskich. 16o, 64 str., 
z rycinami. 17 c.

Sobieski pod Wiedniem dnia 1* września 1683 r. Na
pamiątkę 200-letniego jubileuszu napisał J. Chociszewski. 8 0 , 34 
str., z 12 rycinami. 15 c.

Powiastka o wietrze. Napisała dla młodzieży Eliszka Krasnohor- 
ska , z czeskiego przełożył J. Chociszewski. 8 0 , 56 str., z 7 ryci­
nami. 41 cent.

Róże i niezapominajki, książeczka dla serc kochających, a szcze­
gólnie dla narzeczonych, zawierająca rozmowę kwiatami, opowiada­
nia i t. d. 8 0 , 110 str., z 12 rycinami. 41 c.

Skarbczyk poezyi polskiej dla ludu i młodzieży, 12o, 
256 str., 50 ct.

Trzydzieści pieśni i piosnek dla rzemieślników, 16o, 
48 str. opr., 20 ct.

Bukiet powinszowali dla dzieci i młodzieży z dodatkiem 
listów prozą, 12o, 8 8  str., 30 ct.

■ S R
-  I

Kupujący naraz za a złr., otrzymuje w dodatku 
bezpłatnie książeczkę powieściową z rycinami 
p. t. „Piasi“.

Do nabycia w Administracji „Czasu" 
w Krakowie. p
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W er etwas zu annoncirrn Iiat, sei es Gescliilfte, Waren,
liiiiife oder VerUSufe etc. etc., wende sich an das seit 
29 Jahren bestehende

I. OEST. ANNONCEN-BUREAU

A. OPPEL1K
in

W ien, I., Stwbenbastei 2.
Dasselbe besorgt alle Annoncen r e e l l  und b i l l i g s t  in alle Zeitungen, 

Fachscbriften und Kalender des In- und Auslandes.
— Preiscourante gratis. —

W

P ierw sze  WMSMI austriackie  

T O W A R Z Y S T W O  F A B R Y CZM12

wyrabiaj, drzwi, okna i posadzki
W W IE D N IU , IV., Heumiihlgasse Nr. 13, założone w roku 1817

pod kierunkiem OT. OT A I t  l i  U I t  T A  ,

poelcaoj swe wielkie składy towarów t. J. g-otowycK drzwi i okien włącrnle z okuciami, tudzież miękkick posadzek okrętowych oraz dębowych
amerykańskich posadzek fryzowych I parkietowych.

Z powodu swych wielkich składów suchego materyału drzewnego tudzież swych zapasów gotowych towarów, może fabryka każde zapotrzebowanie tych artykułów 
w n ikrótszym czasie wykonać Fabryka także przyjmuje wykonanie portalów, urządzeń d a  koszar, szpitali, szkół, hiur i t. d. Oprócz tego wszelkie jakiekolwiek 
roboty drewniane wykonane maBzynami wedle przt dłożonych rysunków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań. (1586 20-)



CZAS z Wtorku 20 WrzeSnia 1887. 6

Dar dla Najśw. Serca 
Jezusowego!

W stołecznem mieście Weimarze obcho­
dzi gmina katolicka nabożeństwo w małej 
sali do modlenia, która w r. 1818 w prze- 
jeżdzie bramy domu Jagerhaus urządzoną 
została. Obszar jest tylko 11 metr. długi, 
10 mtr. głęboki i 3 mtr. wysoki. Parafia 
w Weimarze liczy obecnie przeszło 1800 
katolików, z których 600 mieszka w sa­
mym Weimarze. Do tego przychodzi wiel­
kie mnóstwo rozsypanych w całej okolicy 
szląskich i polskich robotników. Pomyślcie 
więc współwyznawcy, w jaki sposób w nie­
dziele i święta sala do modlenia jest prze­
pełnioną ! Wielu nie znajdując miejsca wra­
ca do domu, inni czując się tem usprawie­
dliwionymi, wcale nie przychodzą. Kobiety

osoby słabowite z powodu natłoku z tru­
dnością tylko mogą uczęszczać na nabo­
żeństwo, a niektóre padają zemdlone. Przy- 
tem sala do modlenia jest ciemną, zaduszną 
i wilgotną.

Dawno już myślano o budowie kościoła. 
W Bogu spoczywający Papież Pius IX. u- 
dzielił temu przedsięwzięciu swojego bło­
gosławieństwa i sam ofiarował pierwszy 
datek. Z powodu niekorzystnych okolicz­
ności zaniechano jednak budowy. Obecnie 
nie możemy i nie powinniśmy się dłużej o- 
ciągać.

Członkowie naszej parafii nie mogą sami 
zebrać środków pieniężnych. Dlatego ufni 
w Najśw. Serce Jezusa i pomoc św. Józefa, 
zwracamy się do Was, mili chrześcianie, 
i błagamy o jaki datek dla budowy koś­
cioła. Otwórzcie nam Wasze serca, otwórz­
cie ręce! Zbawiciel niebieski mieszka obe­
cnie już od 60 lat w nędznej sali do mo­
dlenia — oby dla zbawienia dusz mógł 
wkrótce wznieść swój tron w godnym koś­
ciele! A Wam za to Bóg wynagrodzi naj- 
hojniejszem błogosławieństwem. Codziennie 
będziemy błagać Boga za dobroczyńców.

Łaskawe datki na ten cel przyjmie naj­
chętniej A dm in is tracya  „Czasu“ w Kra­
kowie. (2073-2-4)

Weimar. X. Jiingst, proboszcz.

Ogłoszenie konkursu.
L. 44111.    (2143-3-3)

Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi w raz  z  Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem rozpisuje niniej- 
szem konkurs w celu obsadzenia po­
sady nauczyciela  zwyczajnego  zoolo­
gii i hodowli przy krajowej średniej 
szkole  rolniczej w Czernichowie.

Z posadę, tę, połączoną jest, oprócz 
wolnego pomieszkania, płaca roczna 
w kwocie 1,300 złr. w. a ., dodatek 
aktywalny w kwocie 140 zlr. w. a. 
i dodatek pięcioletni w kwocie 200 
złr. w. a.

Nauczyciele zwyczajni krajowi j śro- 
dniej szkoły rolniczej w Czernichowie 
sa urzędnikami krajowymi i jako tacy 
maję, prawa i obowiązki określone u- 
stanową służby krajowej z dnia 26 
czerwca 1886 r., o ile takowa do nich 
ma zastosowanie. Szczegółowe określe­
nia praw i obowiązków nauczyciela 
mieszczą w sobie regulamina szkoły.

Chcący się ubiegać o posadę powyż­
szą, winni wykazać dokładną znajo­
mość języka polskiego, a nadto przed­
łożyć Wydziałowi krajowemu:

1) metrykę urodzenia,
2) krótki życiorys,
3) świadectwa udowadniające kwali- 

fikacyę do zajmowania posady, o 
którą kompetują.

Podania wnieść należy do Wydziału 
krajowego najdalej do końca 
października b. r.

We Lwowie, d. 3 września 1887 r.

P o d r ó ż n y c h
do sprzedaży storów drewnianych i żalu- 
zyj, przyjmuje za w y s o k ą  p r o  wi z y  ą 
A. Hansdorf, rękodzielnia storów dre­
wnianych i żaluzyj w B a r z d o r f  pod 
ltraunau w  Czechach. (1934-9 IG)

WEBA KING.
K rótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o GO procent. Weba King je s t n a j­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W ębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok ., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw a łą ..................... złr. 71—

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
sk ie , wszelkie gatunki bielizny
łóżkow ej..............................................„ 8 -5 0

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . . „ 11-80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie łó ż k a ................................ 12-80
Celem przekonania się o gatun­

ku, przesyłamy bezpłatnie prób­
ki wszystkich gatunków. [1635-18-J

M. Beyer i Spół.
w K rakouie. 

Sukiennice Ir . 13 1 4 .

u m p e n I T T a a g e i f tWa lie n  A nten fur hfiusliche und 
dffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 

Ban ten und Industrie.
N m i h p i ł '  Xaeh dem Bower-Barff-Patent- 

l .  Inoxydations -Yerfahren

neuester, vorbesserter Constructlonen. |

Decimal- Centesimal- n. Lanfgewichts-
D pfin lronW aQ frP n  ausH olzu . E isen , t ur H andels-, I 
Dl libllDllif flO&ull V erkehrs-.Fabriks-, landw irth- 
schaftliche und andere gew erbliche Zwecke. Per- 
sonenwaagen, Waagen f. Hausgebrauch, Viehwaagen.

zo
GO
GO

W  I n o x y d i r te  P u m p e n  T n  WS Wjj Coiumandit-Gesellschaft fur Pumpen und 
sina vor K«st stesciuitlt. MascMnen-Fabrikation. 1

W -  G A R ¥ E i i S »  Wien, I., W allfischgasse 14. ,

i V  Zn Jeriehen dnrch alle resp. Maschiuen-, Eisonwaaren- etc. Handlungeu, technisclien und Wasserieitungs-Gesch&fto, Iirunnenbaa-Unter- \ nehmtr eic. Man rorlange ausdrtcklicli Garvcns’ iuoxydirte Vcsp. Utirvens’Wnusiu.

Kataloge I gratis and franco.

C. k. patentowane higieniczue wyroby dla racyora loego pielęgnowania ust i zębów
D ra med. C. jVI. F a b e r a

przybocznego lekarza ś. p. cm aiza meksykańskiego, kawalera legii honorowej itd. w Wiedniu.

Esencya do ust Eucalyptus
(odznaczona 18 3 8 w Paryżu)

wyborna antiseptyczna i antiuiiazmatyeznti, ochronna przeciw błonicy, doskonała we wszelkich 
cierpieniach szyi, w niemiłej woni z ust i ż łądka, psuciu zębów i d Wielce polecenia go­
dna ola dzieci do płukania ust przed szkołą i po szkole. Ni zbę Ina do odwaniania pokoi.

Goi a fDszeczki 1 złr. 20 ct 1568 6-)

S p e c y f i c z n e  m y d ło  do u s t  , , P u r i t a s “ .
Je lyno  kiedyknlwi k n» wystawie powszechnej (w Londyuie 1862) odznaczone medalem, 
ponieważ jest najstosowniej, i najdebkat. środkiem kons rwując-, m zęby. Cena pusz ii l  złr.

Poręczone szczoteczki zębowe Puritas
z prasowanego bukszpanu i chemicznie odtłuszczonej szczeci. Sztuka 50 cent. Do nabyciu 

% Krakowie u W io. F .n  a i J. F. Fischera, w Nowym Sączu u apt. W. Filipka
i R. J; kulo ni skiego.

Główny sk ład  rozsyłkowy w Wiedniu, I., B auernm arkt Nr. 3.

112. królewska saska loterya ździernika, a względnie 3 listopada,
86,000 losów, 39,500 wygranych po in. 500,000, 300,000, 200,000, 150,000, 100,000, 
60,000, 2 po 50,000, 2 po 40,000, 6 po 30,000, 21 po 15,000, 10,000, 65 po 5000, 
770 po 3000, 895 po 1000, 1020 po 500 i. t. d., najmniejsze m. 260. Losy po m. 
210 (zlr 129 cnt. 15), połówki po m. 105, ’/s P° m- 42 poleca król. saska kolektura. 

(2108-2-6) Gieorge Meyer w Upsku, Brtihl 49.

mmmmmm*.

f  K w i z » r t

C. k feonc.

PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA
dla koni, bydła rogatego i owiec

J a n a  K w l x i l y
c. k. aus tr .  i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków 

weterynaryjnych i ap te k a rza  obwodowego.
Odznaczony medalami w Londynie, P ary żu , W iedniu , Monachium 
i Ham burgu — dyplomem honorowym krajowej wystawy gospod.- 
rolniczej w Czerniowcach 1886 r. —  dyplomem pierwszej wystawy 
nagrodowej psów w W iedniu 1885— 1886 r. — szczególnem uzna­
niem VI. sekcyi (dla chowu koni) c. k. Tow arzystw a gospodarczo- 
rolniczego w W iedniu 1879 i 1885 r. — uznaniem międzynarodo­
wego klubu dżokejskiego w Baden-Baden, austr. klubu dżokejskiego 

w Wiedniu, węgier. klubu dżokejskiego w Budapeszcie.

Uznany jest jako proszek poży WCZ.V dla bydła przy 
regularuem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w bra­
kli apetytu, krwawym udoju, dla poprawienia
III IĆ l i  i i .  jako środek zapobiegający dolegliwości oddychania i tra­
wienia , wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zwierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek. (1766-2-6)

Prawdziwy do nabycia w ! 4 .ra l io w Ie  _ 
h u r t o w n i e  1 c x e s e to w o  u  a p t e k a r x y : pp. H. Markiewicza, E. Ra- 
dlera, Wikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara, 

Józefa Trauezyńskiego, Konstantego Wiszniewskiego;
I m r to t s  n i c  w  h a n d l a c h  m i i i r r j  s l o w  a p t e c x n y c h :  pp. M. Jawor­

nickiego, Ed. Krautlera i J. Wiszniewskiego.
Prawdziwy do nabicia we L w o w ie  

h u r to w n i* *  1 c z ę ś c io w o  u  a p t e k a r x y s  panów Piotra Mikolasi ha, 
J. Beisora H, Biumenfelda K. Krzyżanowskiego, S. Ruckera, A. bklepmskiego,

J. Wiewiórskiego;
h u r t o w n i e  w  h a n d l a c h  i n a t e r y a ł o  w a p t e c x n y c h :  pp. F. H nke,

A. Hlibner i J. Spath.
Dalej c x ę ś c I « w o  w  a p t e k a c h  I h u r t o w n i e  w  h a n d l a c h  i n a t e -  
r y a ł ó w  a p t e c x n y c h :  w Baranowie, Bełzie, Biały, Bóbrce, Bochni, Bol- 
czowie, Borysławia, Boiszczowie, Brzesku, Brodach, Brzeżanach, Buczaczn, Bur­
sztynie, Czortkowie Dębicy, Dolin e, Drohobyczu, Dynowie, Glinianach, Gdogo- 
wie, Gródku, Horodence, Husiatynie, Jarosławiu, Jaśle, Jezierzanai h. Kołomyi, 
Kossowie, Krośnie, Krzeszowicach, Kuttach, Leżajsku, Ł patynie, Mielcu, Mi- 
kulińcacb, Milówce, Myślenicach, Nadworny, Niemirowie, Nisku, Nowym Sączu, 
Obertynie, Oderbergu, Oświęcimie, Podgórzu, Podhajcach, Podwołoczyskach, 
Przemyślu, Przemyślanach, Przeworsku, Radomyślu, Radymnie, Rohatynie, Roz- 
dole, R> żniatowie, Rozwadowie, Rzeszowie, Sąd wej Ważni, Samborze, Sanoku, 
Sędziszowie, Skale, Skalacie, Skule, Sokalu, Stanisławowie, Starym mieście, 
Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Uhnowie, Ulanowie, Wartziu, Wieliczce, Wiśni­
czu, Wojniczu, Wujniłowie, Zabłociu, Zakliczynie, Zalesz zykach, Zbaraża, Zbo- 

rowie, Złoczowie, Żmigrodzie, Żółkwi, Zurawnie, Żywcu.

Główny skład dla Galieyi u P. i ik o la sc h a  apt. w e Lwowie.
Centralny skład rozsyłkowy w aptece 

obwodowej w liorneubua gri.
Oprócz tego znajdują się pi-wie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego > kłady, które c-d czi su do cza u umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

Ażeby zapobietlz tałs owaniu, uprasza się 
na 10 uważać, aby 114 każdej etykiecie był ni­
żej umieszczony podpis w czerwonym kolorze.

Bieliznę damską i dziecinną
krakow skiego wyrobu

poleca (2077 4-12)
pierwszy krakowski skład płóoien krajowych

n. K E Ł C Z Y I i O W S K I E J
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

Wielki cyrk Sidolego.
f F  Codziennie wielkie 
przedstawienie ,  w niedziele 
i święta dwa wielkie przed­
stawienia. Początek pierwszego 
o godzinie 4tej popołudniu, drugiego 
o godzinie 7 V2 wieczór. (2149-2-)

Z szacunkiem
Teodor Sidoli, dyrektor.

Vó*slauskie winogrona 
kuracyjne

w gustownych 5-kilowych koszykach pocztowych 
opłatnie 2 złr. 50 cnt.

Voslauskie czerwone wino Ausstich
w 5-kilowych baryłkach pocztowych opłatnie 3 złr. 
za nadesłaniem należytości. (2118-6-12)

Georg1 Lehner, Yoslau.

ZAKŁAD dODMCZT
J. Tenglera w Krakowie,
przy ulicy Karmelickiej pod Nrem 52,

otrzymał świeży transport cehulek prawdzi- 
wycli KarlemsKicK, które sprzedaje i prze­
syła na pi owincyę za zaliczką pocztową po cenach 

umiarkowanych.
Przytem poleca wielki wybór palm różnego 

rodzaju i Kwiatów różnesro gatunku, drze­
wek owocowych, Krzewów odzobnych, ró/. 
pniowych i. t. p. (2116 3-10)

P r o p i n a c j a
w dobrach B Ę D Z I E M Y Ś L  i K L Ę C Z A N Y ,  
powiat Ropczyce, pod Sędziszowem w Galicyi, 
przy stacyi kolejowej i szosie, składająca się 
z 2 karczem (jedna z zajazdem gościnnym), z do­
datkiem kilkudziesięciu morgów gruntu ornego 
i łąk . 4 sągi drzewa opałowego, pastwiska dla 
sześć sztuk rogacizny — je s t każdego czasu do 
wydzierżawienia na lat 3 przez c. k. Starostwo 
w Ropczycach na pokrycie podatków.

Bliższe warunki na miejscu. (1969-7-9)

Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania

kasy
używane i nowe, sprzedaje po najtańszych 
cenach tylko S. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Brilunerstrasse lO. [1884-41-J

Katalogi darmo i opłatnie.

P aten t [1877 48-
Ł. KtraKoscK & J. Hokner.

M a s z y n y  do  p r a n i a
i magle «t© bielizny

poleca 
A le fe s .* . Hswxog, 

w W i e d n i u ,  Graben, 
Brilunerstrasse 6.

K atalogi darmo i opłatnie.M .

Kto się waha,
jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za­
chwalanych, ten niechąj napisze kartą ko­
respondencyjną do księgarni nakładowej 
w Lipsku, w której niechąj żąda brosziuy 
„Przyjaciel chorych!1 W  pomienionej ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze I 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

,ta) i załączone dla objaśnienia
ś w ia d e o t w a  o h o r y o h

Te świadectwa świadczą najwymowniej, iż 
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
się mogły zdawać nieuleczalnemi. Gdy 
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych!1 Z a  
pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za­
mawiający broszurkę nie poniesie Żadnyoh 

wydatków na przesyłkę.

(1524-30-)

*X K K *K X X *K X K K **K **K K **X ******

*  Oleje maszynowe, smarowidła na wozy, *x
X
X
X

waxelinq i wszelkie tlusxcxe mineralne poleca
Pierwsza galsćyj. fabryka olejów smarowych w Grybowie.

Dla dogodności Szanownych Zarządów dóbr i fabryk wykonywamy 
zamówienia w dowolnej ilości, począwszy od 25 kilogramów. [1689-10-12] 

Cenniki i p ró b k i n a  żądanie.

i  HOUTENTS CACAO
jest uznany jako NAJLEPSZY 
i w używaniu NAJTAŃSZY.

Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 
handlach łakoci i kolonialnych, oraz cukierniach, 
w puszkach blaszanych po 1|2, 1|4 i 1|8 kilo netto 
zawartości.   [1633-72-104]
Biejscu sprzedaży; w Krakowie u Stanisł. Feintudia BynKu gł. 1̂ » ® “■ 
3. r .  Fischera, handel papieru i Korzenny — OT. JawornicKlego w BynKu 
Vr. 41 — Jana Janigi -  Gd. liriiiitlera, skład materyal. apteczn. — *r. Łe- 
nerta, handel Korzenny t materyał. — Józefa Trauczynsktego, apteKara. — 
3. Wentzla w BynKu głów. Kr. 18/1». — W Bzeszowie J. ScKeitter & Comd.

Dra Scliwaigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciąga 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po ,2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Scliwaijfera w Wiedniu, 
VII., Laudong. Nr. 29. (1887-7-)

WIEDEŃSKA AKADEMIA HANDLOWA
I., Aliadeiniestrasse Sr. 1SS.

Wpis na jednoroczny
k u r s  d l a  a b i t u r i e n t ó w

gimnazyalnych i szKół realnycK na wiedeńskiej akademii handlowej odbędzie się 
tylko 88 i 8!» września w kancelaryi dyrekcyi akademii. Kurs rozpoczyna się 1 paździer­
nika b. r. a kończy się dnia 15 lipca 1888 r. Należytość wpisu 3 złr., za kolegie sto sześć­
dziesiąt złr. płatne naprzód w półrocznych spłatach.

Do przyjęcia na zwyczajnego słuchacza nadaje się każdy kandydat, k tóry  wykazać 
się może świadectwem dojrzałości z gimnazyum lub szKoły realnej. Nad­
zwyczajni słuchacze muszą mieć przynajmniej 17 lat i którzy szkoły średnie zupełnie u kon- 
czyli. Nadzwyczajni słuchacze będą tylko przypuszczeni, o ile miejsce zezwoli. Wpis tychże 
odbędzie się d. 30 września. ,  .

Bliższej wiadomości zasięgnąć można z programu za rok 1887, który na żądanie się 
przesyła. [1874-3-3J

W iedeń, w sierpniu 1887 r.
D yrektor akademii: Dr, W. SOHIldoriCr,

o. k. r a d c a  rządowy.

W  czasie trwania wystawy
znajduje się w pobliżu miejsca 
wystawy — skład powozów

c. k. uprz. nadwornej fabryki powozów
Schustala & Co. w  Koprzywnicy ■

(Nesselsdorf, Mahren). (2071-5-9) I  
Tamże przyjmowane będą zamówienia za rxetelnem poi*t*cxeiiieiM.

eh USTALA &C0

B Ó L U
k to  używa

Elixiru, Pudru i Pasty do Zębów

WIELEBNYCH 0 : 0 :  BENEDYKTYNÓW
Opactwa w  SOULAC (Gironde)

D o m  M A G U E L O N N E ,  P r z e o r
2 MEDALE ZŁOTE : 

w B ruxelli 1880 r. 1 w Londynie 1883 r. 
NAJW YŻSZE NA&BODY

W Y N A L E Z IO N Y  
w  roku 1373 przez Przeora 

PIOTRA BOURSAUD

p p i f ' ' “

« Codzienne użycie kilku 
kropli Elixiru do Zębów Ojców
B en ed y k ty n ó w  rozpuszczonych 
w pół szklanki wody zapobiegaj 
i l e c z y  próchnienie  zę b ó w ,któreś
bieli i wzmacnia jak  również! 
odświeża i utw ierdza dziąsła 
wybornie.

« Oddajemy prawdziwą usłu­
gę naszym czytelnikom zwracając ich uvag_ę 
na ten starożytny i użyteczny p repara t n a j­
lepszy ze środków leczących i  jedyn ie  zapobie­
gających wszelkim cierpieniom zębów. »
Dom za łożony w lS O I r .  O C P I  I I M  3 > u L  f d 6’ 3AGENT GŁOWNY: O Ł w U ll l  BORDEAUX
Znajduje się we Lw ow ie  w ap te k a c h : P P . Mi-

  kolasclia, W ew iórskiego, Krzyżanowskiego,
Bium enfelda i w  składzie perfum P . Jg . Ja h la ; w  K rakowie  aptekach P P . Redyka,
W iszniewskiego, T rauezyńskiego i Siedleckiego, i w magazynie perfum P . Donmng.

(1891-2-)

t f .

|  Franciszka Christopha

lakier połyskowy
00 ZAPUSZCZANIA PODŁOGI

bez woni i prędko schnący.
Znakomity ten iaKier połysKowy do zapuszczania podłogi je s t zupełnie 

heiwonny, aclinie podczas zapuszczania i ma natychmiast bez szczotkowa­
nia) najpięKniejszy połysK, Któremu wilgoć nie szKodzi, je s t trwalszy 
i daleko pieKnieJszy niż każde inne zapuszczanie. Składa się on z żółto - limna- 
tnego laKiern połysKowego, zawierającego w sobie delikatkną farbę żót to-bru­
natną, przeto każdy kolor podłogi możebvć dosb  nale pokryty — albo z czystego lakieru 
połyskowego, do którego się żadnej domieszki tarby nie dodaje, a  przecie sam piękny 
połysk nadaje. . . . .  . . u

Jedyny i wyłączny skład tego lakieru na Kraków i okolioę utrzymuje Dom han­
dlowy pod firmą

Stanisław Felntncli ~ ,Łr“P“o"7;.
gdzie próbki lakierowania obejrzeć, przepisy używania dostać i zamówienia na prowin- 
cyę uczynić można. (1693-10 10)

F r a n c i s z e k  Christoph w P r a d z e ,
wynalazca i wyłączny fabrykant prawdziwego lakieru na podłogi.
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Wdowa w średnim wie­
ku, która kilka­

naście lat pełniła obowiązki gospodyni 
dworskiej, poszukuje zazaz miejsca.

Wiadomość u Wej Pająkowej w K ra  
k o  w i e ,  na Kleparzu, w szkole, Nr. 11

(2202-1-3)

S T  P a n n a  3 S
znająca się kompletnie na krawieeczyźnie i bia 
łem szyciu, poszukuje miejsca jako  panna służąca 
do gospodarstwa lub do starszej osoby. W iado­
mość u p. A d a m s k i e j  w K r a k o w i e ,  przy 
ulicy W y g o d a .  (2210-1-3)

n a u c z y c i e l k i
z wyższem wykształceniem i dyplomami, posia­
dające język  francuski, niemiecki, polski i przed 
mioty klasyczne oraz rysunki, muzykę i język 
angielski, szukają umieszczenia w domu obywa­
telskim. A dres: K . l i .  ulica S z p i t a l n a  Nr. 22, 
na I. piętrze w podwórcu. (2203-1-2)

Osoba inteligentna
w średnim wieku, mówiąca płynnie po niemiecku, 
poszukuje umieszczenia do młodej panienki, jako 
tow arzyszka do przechadzki (promenade dame) 
na dwie godziny dziennie, połączonej z niemiecką 
konw ersacją. Bliższa wiadomość listownie ( l i i  
K. Wielopole Ł. 3, II piętro), osobiście 
przed obiadem od godz. 10 do 12 (2110-1-3)

żonaty, posiadający 
“  W”  “ ■ H ■ 8  ■ l i  odpowiedne uzdol­
nienie i chlubne świadectwa z 6 letniej praktyki, 
poszukuje umieszczenia przy gorzelni. Zgłoszenia 
pod lit. IW. M . p. rest. B r z e ź n i c a .  (2206 1-3)

R z ą d c a
ekonomiczny bezdzietny, z dobremi świade 
ctwami i rekomendacyami, poszukuje posady na 
stół lub ordynaryę. Łaskawe oferty proszę nad­
syłać pod lit. S. ip. poste restante Siedliszo- 
wice via Tarnów. (2211-1-4)

Przy pociągu osobowym w sobotę dnia 17go 
września została zamieniona drewniana paczka 
z konfiturami Nr. 56 z Podwołoczysk na 

paczkę z winem z Chyrowa 
Ir. 26.

Łaskawy posiadacz paczki z konfiturami zechce 
się zgłosić do Ekspedycyi pakunków na dworcu 
po odbiór swojej paczki. (2212-1-)

Doświadczony leśniczy
młody, teoretycznie i praktycznie wykształ­
cony, egzaminowany, z 14-letnią praktyką 
przy większ. wzorowych gospodarstwach, 
z najlepszemi świadectwami, poszukuje po­
sady na ordynaryę, jako rewirowy samo­
dzielny leśniczy.— Bliższa wiadomość pod 
lit. TL. S. D. poczta Stanisławczyk 
przez Ożydów w Galicyi. (2205-1-3)

Dla Dam.
Jak  w latach ubiegłych, tak i obecnie, 

przyjmuje na czas słabości osoby chore, 
znana w swym zawodzie od 1866, jako 
zaufana akuszerka. — Mieszka od lat 12 
u Wgo Launera przy ul. Floryańskiej Nr 7. 

(2201-1-)  W. Rajzer.

E g z a m in o w a n a
ogrodniczka Froeblow ska
Niemka, ewangieliczka. poszukuje pod skromnemi 
warunkami najpóźniej od 1 października b. r. 
przyjemnej stałej posady. W ykazać się może do­
bremi św iadectwam i.— Łaskawe oferty przyjmuje 
pod adresem: I'rl. Ing;. ItoseiirOtter, Ra* 
tilior Pr. Hi-lil. Niederwallstr. Ar. 8. 

(2207)

Sprzedaż.
W pobliżu Bielska (w Szlązku austr.) jest 

dla kupna i sprzedaży, jak wogóle pod każ­
dym względem korzystnie położona, tylko  
7S godz. od stacyi frachtowej Łodygowice 
odległa, fabryka papieru w Rybarzowicach, 
jako taka, lub też na inne cele, tanio do 
sprzedania. W danym razie mogę wziąść 
udział w jej odpowiedniem powiększeniu.

Fabryka jest w najlepszym stanie, j e ­
dnopiętrowa, ma 12 okien na długość i 5 
okien na szerokość, posiada siłę wodną 
i parową, i nadaje się dobrze do każdego 
przemysłowego przedsiębiorstwa. — Woda 
jak  łza czysta, nowa bardzo dobra machi 
na parowa i wielki kocioł w oddzielnem 
zabudowaniu — przepyszna okolica obfita 
w drzewo. (2208-1-3)

Bliższa wiadomość u mnie w Bielsku.
E. i .  Grunwald.

P i l i ł  fi 3  umiejąca bardzo dobrze szyć 
I d l i  l i d  bieliznę i haftować, znająca się 
dokładnie na krawieeczyźnie i gospodar 
stwie wiejskiem, poszukuje miejsca od 1 
października. Adres: GL P. poste restante 
K r a b ó w ,  dworzec. (2150 1-3)

E g z a m i n o w a n y
leśn iczy

żonaty, w sile w ieku, który  przez blisko lat 20 
zaw iadiw ał obszarem lasu 16 '0  morgów w pań ­
stwie Grybowskiem, z powodu rozparcelowania 
tychże dóbr przez spadkobierców, — poszukuje 

odpowiedniej posady.
Łaskawe oferty pod literami A . R .  poste re ­

stante Crybó w. (2209-1-3)

Zakład św. Józefa
DLA OSIEROCONYCH CHŁOPCÓW 

w Krakowie
przy ul. Karmelickiej pod L. 70,

poleca jako już we właściwej porze: ce 
bulki holenderskie hyacyntów po c. 15, 20, 
25 do 30 c .; tulipany po 5 i 10 c .; kroku 
sy po 3 i 5 c. za jednę sztukę; sadzonki 
bratków (viola tricolor) 50 c .; truskawek 
1 złr. za 100 sztuk; również wszelkie ro 
śliny zimowe i ciepłe szklarniane, zdrowo 
tne i w doborowych gatunkach — jakoteż 
i szczepy owocowe po nader umiarkowa­
nej cenie. (2142 3-10)

Dywany, Chodniki, 
K a p y ,  S e r w e t y ,  P o r t i e r y ,
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (1864-3-)
Kazimierz Niesiołowski w Krakowie,

Sukiennice 31.
m r  CENY BARDZO NISKIE

W parku krakowskim
podczas wystawy krajowej 

będzie codzień przygrywała muzyka woj­
skowa. Początek koncertu o godzinie 4ej.

Restauracya zaopatrzona jest w świeże 
i smaczne potrawy, oraz doborowe napoje. 
Obsługa rzetelna i szybka. (1983-9-12)

ANDRZEJ BERNACKI
krawiec męxki,

w Krakowie, ulica Sławkowska L. 2, dom 
Wgo Gralewskiego; na Wystawie: pawilon 

główny, na lewo, dzia ł 11., grupa 13, 
poleca własnego w yrobu: 

karazye krakowskie odznaczające 
się gustem i przepychem — kontusze 

polskie itd .; (2029-6-lOj
przyjmuje wszelkie zamówienia 

w zakres krawiectwa wchodzące i takowe 
wykonywa z wszelką akuratnością, wiado­
mą dobrocią, jakoteż i gustem, po cenach 

umiarkowanych.
Odwołując się do uznania Sz. Publiczno­

ści, uprasza i nadal o łaskawe względy.

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u) Urynle

H M  K O O Ą  b y ć  w y l e c z o n y  b i z  u ż y c i a  
L IT H IN Y

Sól produktu  chemicznego rw iB łgo  
LITU  INĄ w  ziarnkach m usujących 
w  wodzie, przygotow ana przez P . Ch- 
Łe P e r d r ie l  w  Paryżu, zażyta w  małej 
dozie usuw a natychm iast złogi żw iro­
w e w  moczu czyli urin ian , k tóry  
w łaśnie je s t prostą przyczyną wyżej 
w ym ienionych słabości. Leczenie Solą 
L ithiny przyjm ow anej w dozach w ska­
zanych w  p rospek tach , zastępuje 
w  tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym  skutkiem  użycie w ód 
m ineralnych.

W e L w o w ie ,  w ap tekach  P P : 
M i k o l a s c h a  i W e w i ó r s k i e g o ;  
w  K rakow ie, P P  : W i s z n i e w ­
s k ie g o  , R e d y k a ,  T r a u c z y ń -  

s k i e g o  i S i e d l e c k i e g o .

Świeże winogrona
w zgrabnych koszykach z nakrywkami po 
5 kilo, do każdej stacyi pocztowej opłatnie 
dostawione za poprzedniem otrzymaniem 
1 złr. 30 C. (przekazem pocztowym 5 c.) 
rozsyła

Emil Czibur w Jolsva
(W WĘGRZECH).

Szlachetne jabłka jesienne i zimowe 
i gruszki w 5 kilowych koszykach po­
cztowych opłatnie od 90 c. wzwyż.

Cenniki na żądanie darmo. (2204 1-3)

B u l  t e r !
Ein Buttergescbiift in Deutschland suc-ht Ver- 

bindungen in Galizien anzukniipfen um gesalzene 
und ungezalzene B utter gegen Cassa, Bankan- 
weisung oder sonst beliebte Zahlungsweise ein- 
zukaufen.

W erthe Offerten unter Z. A. R. 42 an die E x­
pedition der Tetseben-Bodenbacher Z eitg ., Tet- 
schen, finden sofortige Beantwortung.

Bei Convenienz ware Einsender auch bereits 
zwischen den 23. und 27. September d. J . nach 
Krakau zu kommen, um persónliche Ueberein- 
kunft zu treffen.   (2126 2-2)

YICHY
Adm inistracya: w  P a r y ż u ,  8, Boulevard  

Montmartre.
PASTAŁHI IK) TR4WIE1SIA

wytworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjemne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kw a­

som i upośledzonemu trawieniu. 
SOLE VICHY WO K ĄPIELI.

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.

D la  unikn ien ia  fa łszerstw a żądać należy 
aby na wszystkich produktach znajdowały  

się znaczki:
„Kompanii wód Vichy“.

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. R e­
dyka przy M. Rynku i w apt. K. W iszniewskie­
go, oraz u pp. J. W entzla, S. Feintucha, Józefa 
Goldwassera i W. Goldwassera; w T a r n o w i e  

i  u p. N. Traum. [778-17-22]

L. L U S E R A  P L A S T E R  
D L A  T U R Y S T Ó W .

Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar­
dą skórę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i wszelkie inne twarde 
narośla skórne. Skutek poręczony. 

Cena pudełka 60 cnt. ' ’IM i 
pocztą o 10 cnt. więcej. 
Główny sk ład  rozsyłkow y:

L. Schwenk’s  Apałheke 
in Meidling bei Wien.

P r a w d z i w y  mają na s k ł a d z i e :  
w Krakowie aptek. K. Wiszniewski, H. Kowalski 
i W. Bełdowski (dawniej T rauczyński), W. R e­
dyk , E. S łoekm ar; we Lwowie H. Blumenfeld ; 
w Sokalu E. W ysoczaóski; w Brodach A. Latfi- 
ner, M. R eder; w Stanisławowie J. Macura, A. 
Amirowicz; w Czerniowcaeh W. A lth ; w Rad ow­
cach J. Rossignon; w Kopyczyńcach M. Reder.

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy opis użycia i każ­
dy plaster ma obok wydrukowany znak ochronny 
i podpis, dlatego należy na to uważać i żądać 
zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla turystów. 
_______ __________(1890-3-6) __________

TYGODNIK ILLUSTROWANY DLA DZIECI
W IECZO RY  R O D Z IN N E

POD KIERUNKIEM LITERACKIM

m. jr. ZALESKIEJ,
AUTORKI „WIECZORÓW CZWARTKOWYCH,“ „WĘDRÓWEK PO NIEBIE I ZIEMI“

I  WIELU INNYCH KSIĄŻEK DLA DZIECI,

wychodzić będzie w kwartale następnym, równie jak  w bieżącym, w formacie 
powiększonym z dwoma dodatkami z tych jeden illustrowany dla młod­
szej dziatwy, drugi książkowy zawiera powieści wyborowe dla młodzieży 
które oprawne w końcu roku tworzyć będą BIBLIOTECZKĘ DOMOWA.

Obok treści nader urozmaiconej utworami utalentowanych autorów i autorek, 
WIECZORY RODZINNE na wzór najlepszych wydawnictw zagranicznych w tym ro 
dzaju, podają zadania konkursowe z nagrodami, historyczne i inne mające na celu 
rozwijanie umysłu, kształcenie charakteru i budzenie szlachetnej emulalacyi. Zajęcie, 
jakie konkursa te obudziły, zachęciły redakcyę do rozszerzenia i ulepszenia tego dzia 
łu. Obecnie dodano do dawniejszych konkurs robót dla panienek. Nagrody wyzna 
czają się z książek, albumów fotografii i. t. p. przedmiotów.

PRENUMERATA roczna w Warszawie rs 4 , na prowincyi w kraju i za gra­
nicą rs. 5 — (t. j. w Galicyi złr. 6) — (w Poznańskiem marek 10), stosownie do tej 
ceny opłata półroczna i kwartalna.

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost do Redakcyi: W arszawa, ulica 
Mazowiecka Nr. 10. (2079)

Spraw ozdanie W ydziału krajow ego
l  z a r z ą d u  fu n d a c y ą  ś. p. F r a n c is z k a  K o c lim a n a  

d la  p r e m io w a n ia  l i t e r a t ó w  p o ls k ic h
L- 45>284- za rok 1886.

Obrót kasowy tej fundacyi p rzedstaw ia  się  jak  n as tępu je :
A. Dochody:

1) Zapas p o c z ą tk o w y ....................................złr.
2) Efekta zakupione.............................................„
3) Odsetki od e fek tó w ........................................„
4> Gotówka uzyskana przy konwercyi 5%

listów kredyt, ziems. na 472%  takież listy „
5) Gotówka za spieniężone efekta . . . .  „
6) Efekta pobrane wskutek konwersyi . . „

Efekta odebrane z winkulacyi . . . . „

Gotówką

1,107 „ 

100  „

50

50
92

Efektami 
złr. 25,122 ct. 62 

„ 1,115 „ 58

13,400 „ — 
300 „ —

Suma dochodów „ 1,208 „ 92 7a „ 39,938 „ 20
B. W ydatki:

1) Efekta sp ie n ię ż o n e ........................................... „ — „ —
2) Efekta wydane do konwersyi . . . .  „ — „ —
3) Efekta wydane do winkulacyi . . . . „ — „ —
4) Gotówka wydana na zakupno efektów . „ 1,118 „ 33
5) Koszta insercyjne i inne drobne . . . 57 „ 59

-  „ 92
13,400 „ — 

300 „ -

Suma wydatków „ 1,175
W porównaniu ze sumą dochodów . . . .  „ 1,208

92
9 2 7 ,

33 “ V,
26,237 „ 28 przypada

Okazuje się z końcem r. 1886 zapas ostateczny 
Z wykazanego zapasu w efektach . . . .

A. na Alajątek zarodowy: 
a) w 4 7 2 ° / o listach zasta wy ch galic. Towarz. kredyt, ziemsk.
b ) w 5 /o „ „ „ „ „ „
c) w 4°/0 książeczce Banku k r a jo w e g o ......................................

13,700 „ 
39,938 „

92
20

26,257 „ 28

złr. 11,000 ct. — 
„ 13,600 „ -

57 „ 91
Razem 24,657 „ 91 

1,579 „ 37
B. na Alajątek obrotowy: 

w 4%  książeczce Banku k r a j o w e g o ............................................
Ogółem jak  wyżej . „ 26,237 „ 28

Z wykazanego zapasu ostatecznego w gotówce 33 złr. %  ct. przypada dla majątku 
zarodowego 7a centa, zaś dla obrotowego 33 złr. w. a.

Pierwsze rozdanie premii nastąpi (w myśl rozpisanego konkursu) w roku 1888.
Lwów, dnia 9 września 1887 r.

A  O  W  O  S  € .
Często uczuwaną niedogodnością była okoliczność, iż piszący niemogli otrzymać ulu­

bionego g a1 unku piór w rozmaitej wielkości i stopniu twardości, lecz musieli się wedle
okoliczności zdecydować na wybór często zupełnie innego a nieodpowiedniego kształtu. _
K a r o l  I i  u li u  i  S p . spodziewają się zatem zaradzić tej potrzebie, gdyż wykonali nową 
seryę piór (tak zwaną seryę sortymentową), która nietylko z powodu swego wybornego ga­
tunku , lecz także dlatego sprawi ogólne uznanie i zadowolenie, iż jedno i tosamo pióro 
w trojakiej wielkości, każda wielkość w trojakiej elastyczności, a każdy z tych gatunków 
znów w rozmaitej grubości, je s t do nabycia. (2176-1-13)

Pudełek na próbę można dostać po 8 5  c e n t .

Karol Kuhn&Co. w Wiedniu.
Skład fabryczny: Stephansplatz Mr. 6.

w m

WER LOS VEREINE
o line eig-enes Risiko griinden will, dem bietet ein altrenommirtes Bank- 
haus die Moglichkeit, dasi neu zu griindende Vereine so Sort iiber eine grosse 
Anza.li! Łose (mit bedeutenden Chanzen) verfugen kónnen. oline e st ab- 
warten zu miissen, bis dieselhen ein grósseres Kapitał fiir diesen Zweck gesam- 
melt haben. — Die wesentlichsten Erfordernisse zur Griindung, sowie die Leitung 

etc., besorgt das Bankbaus.
Audi werden von einzelnen Personen Beitritts - A ■miel­

ił iingen filr sclion besteliende, neu gebfldete Łos -Vereine, 
die auf grttsster Siclierlieit basiren, in beschriinkter Anzakl 
angen oniinen.

Diese anerkannt praktische Einrichtung ist gleichzeitig fur Personen 
der besseren Gesellschaft, welche auf einen

ehrenhaften Nebenverdienst
reflektiren , besonders geeignet. — Offerte mit Angabe der Beschaftigung 
befórdern unter Chiffre : „Łos - Werein“ Uaasenstein & Vogler,
Hudapest, Dorotheagasse Nr. 12. — Diskretion verbiirgt. — Anonyme Briefe 
werden nicht beriicksichtigt. (2177-1-3)

| |-eśa: ,_
UMRATN*CD»f*.U£K

Uniwersalne
P L I T C 2I

całe z żelaza i stali,
znacznie trwalsze niż takie 
po następujących cenach:

dostarczamy

i opłat, 
s t a c y a

pługi z drewnianemi żłóbkami i drewnianemi kołam i, 
na 3—7” głębokości, waga około 90 kg. złr. 34 w. a. 

n 4 ~~8 u n » 85 ,  ,  36 „
„ 6 - 1 0 ” „ „ „ 100 „ „ 38 „

Bez przedniego krajacza je s t każdy pług o 2 złr. tańszym .—Wóz transportowy dla ochrony dróg 
i pługów 6 złr. — Illustrowane katalogi darmo i opłatnie. [1762-7-10]

Również doskonałe krajacze karmy różnej wielkości i za najlepsze uznane
szrotowntki.

Umrath & Comp., fabryka machin rolniczych Pra.ya. - Bliblia.
Główny skład dla Galicyi we LW OW IE przy ulicy Gródeckiej L. 61 pod własną firmą.

f i i l p p A l - c i  dziewczynka 6 do 10 lat 
m ająca, znajdzie w domu' 

obywatelskim schronienie i opiekę.
Zgłoszenie listownie pod adresem: H .  I .  14. 

poste restante Tarnów. (2122-3-3)

Z POWODU W YSTAWY.

MAGAZYN MOD
ALEKSADRY ZAMOJSKIEJ
w Krakowie, Sukiennice pod Nrem 19,

został wcześniej zaopatrzony w wielki wy­
bór kapeluszy damskich na sezon 
jesienny i zimowy również poleca pióra 
strusie i fantazyjne oraz kwia­
ty paryskie— po cenach bardzo przy­
stępnych.

Magazyn przyjmuje zamówienia na su­
knie damskie wykonując takowe spie 
sznie z gustem i elegancyą. Gorsety 
w wielkim wyborze. (1979-9-15)

Modele paryskie.

loot rift tifthvpia • ' i  v i i i u p i  D Y i 
J C O l U li l i u l l j u l u  francuska z przeszłe­
go wieku. — Wiadomość u Wnej Hemplowej 
w dobrach J a n o w ic e ,  przez Ożarów, 
w Królestwie Polskiem. (21 i3 3-3)

Do sprzedania:
wioska blisko Krakowa, przy szosie, 

w dobrej glebie, z ładnym murowa­
nym piętrowym domem ; (2125 2-6)

dom 2-piętrowy z dużą werandą, o - ;
ficyną, stajnią, wozownią i ogrodem; i 

para koni (wałachów) kasztanowatych 
zaprzęgowych i kuc kary.

Zgłoszenia pod adresem: Właściciel do­
mu przy ul. Karmelickiej Nr. 38, 1. piętro. 
(Zgłoszenia osobiste od godziny 2ej do 4ej)

D f t ł p z o h l l i i  ° 4 1 października b. r. s u h j e -  
I Uli t o i l U j ę  h t a  rutynowanego bławatnika. 
Oferty wraz z fotografiami przesyłać pod adresem : 
Kazimierz Wiesiołowski w K r a k o w i e ,
Sukiennice Nr. 24. (2075-3-3)

Do obsadzenia s ą  m iejsca:
A s y s te n ta  g ó r n ic z e g o .  
S ty g a r a  przy kopalni galmanu. 
S ty g a r a  przy kopalni glinki ognio­

trwałej.
Ubiegający się o jedna z tych posad, 

powinien wykazać nabyte teoretyczne 
i praktyczne wykształcenie (kandydat 
na miejsce asystenta górniczego ukoń­
czone studya akademii górniczej), obe­
cny wiek i odpowiednie fizyczne uzdol­
nienie, tudzież zupełna znajomość ję­
zyka polskiego w słowie i piśmie.

Odnośnemi dokumentami zaopatrzo­
ne podania, w których termin ewen­
tualnego objęcia uproszonej posady, 
tudzież stan pe ten ta , a u żonatych 
oraz liczbę członków rodziny podać 
należy —  przyjmuje podpisany zarząd 
do dnia 15 października 1887 r.

Z arząd  zak ładów  górn. i hutniczych 
Artura  hr. Potockiego.

Siersza (poczta Trzebinia) dnia 15 
września 1887 r. (2146-2-9)

f j g r  WINOGRONA STOŁOWE y m s
codzień świeże rozsyłają w 5 kilo koszy­
kach pocztowych opłatnie za zaliczką po 
I złr. 60 cen*. (1888-15 15)
Franki & Co. w  W erschetz (w  Węgrzech).

N ajw iększa wypożyczalnia nut muzycznych.

5
8

KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT MUZYCZNYCH oraz EKSPEDYCYA 
PISM PERYODYCZNYCH

it* M r z y ż a n o w s M e g -o
w Krakowie

poleca swoja znacznie powiększona i w najnowsze utwory zaopatrzoną

NAJWIĘKSZA WTPOŻTGZALNIĘ IDT UDZTCZM
na. fortepian i inne instrumenta i do śpiewu pod najprzystępniejszemi ^

warunkami. (1908-8-10)
Warunki abonamentu rozsyła się na żądanie g r a t i s  i f r a n c o .  

Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po cenie 70 ct. B

F a b r y k a  p a p y  ogniotrwałej w Tarnowie
poleca swoje w yroby:

Papę za 1 metr □  ważący 3 k i lo g r a m y ........................................................................................25 centów.
Płyty izolacyjne asfaltowe za k i l o g r a m .......................................................................................... 5 centów.

(2044-3-20) Wrzosek i Sferzypiee.

Do wyniszczenia raz na zawsze g r z y b a  d o m o w e g o
polecam wypróbowany środek

odszczególniony za swą niezwykłą skuteczność licznemi medalami zasługi. 
Na 10 metrów kwadratowych powierzchni zajętej grzybem domowym, 

wystarcza 25 kilo „ALICHENIP. Kilo 40 c t . , kamionka 50 ct. Przy zamó­
wieniu 100 kilo naraz, nie liczy się za naczynie. (2144-37-)

J A N  I H N A T O W I C Z
pierwsza krajowa fabryka chemiczno - kosmetyczna 

we Liwowie, ul. K opern ika  3.

Drogistow 
się

Puder
specyalnie

BIZMUTEM

Perfum
PARYŻ, 9, Ulica de la Paiz, 9, PARYŻ

I I a  u d i  aa 1 3 6 0
Wiedeń
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Broszurka w  języku  
polskim i ruskim w ysyła  

się bezpłatnie.

jr. Gwarancya długoletnia ł  
polegająca na aoświad- 

czeniach.

„EXSICCATOR
osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 
grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Desinfek- 
tuje stajnie, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną 
farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. (1847-10 )

Inżynier-technolog C f u s t a w  R i t t e r ,
W arszaw a , K ró lew ska  39 .

B‘O

BOS

Reprezentant na Cłalicyę: Zygm. W asilkowski, ul. Batorego Nr. 8.

C. k. G enera lna  Dyrekcya austr .  kolei państwowych.
WACI A. C Z HOZHliADlJ J A Z D !

ważnego od Igo czerwca 1887 r.

Piiyjazd do Krakowa. Podgórza
9-12 przedpołudniem z Nowego S ącza , Suchy, 

10’48 przedpołudniem z Skawiny, Oświęeima, 
6-05 wieczór w Podgórzu, 7'35 wieczór w Kra­

kowie z Nowego Sącza, Żywca, Suchy, 
7'03 wieczór w Podgórzu 7-35 w Krakowie z O- 

święcima. (1918-63)
Przyjazd do Tarnowa 

1'10 w nocy z Orłowa,
11-15 przedpołudniem z Żywca, Zagórza, Orłowa, 
10'33 wieczór z Orłowa, Żywca, Zagórza.

Odjazd z Krakowa-Podgóaza
6-12 rano z K rakow a, 8;28 rano z Podgórza 

do Skawiny, Oświęeima, Żywca, Nowego 
Sącza,

4-34 popołudniu do Skawiny, Oświęeima,
7-08 wieczór do Skaw iny, Suchy, Nowego Są

cza.
Odjazd z Tamowa

2'45 w nocy do Zagórza, Orłowa,
5-15 rano do Orłowa, Żywca,
P40 popołudniu do Zagórza, Orłowa,__Żywca.

Czcionkami Drukarni „Czasu44, Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. ■ dpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński»


